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Kraków 15 czerwca. 


Cały dylemat przyszłej polityki sejmowej 
zawarty jest w jednem pytaniu, któreśmy już 
po kilkakroć podnieśli: „czy Galicya nie zrze- 
kając się dalszego rozwoju swych żądań i 0- 
czekując ich zaspokojenia od rządu na poje- 
dnawczem i autonomicznem polu stojącego, ma 
przyjąć za podstawę do przeprowadzenia u- 
gody przedłożone sobie przez gabinet hr. Po- 
tockiego punkta* — lub czyli ma je odrzucić, 
na korzyść jakiegoś nowego ceentralistycznego 
ministerstwa, solidaryzując się z całą prawno- 
polityczną opózycyą w monarchii, to jest zstę- 
pując, jak się tego domaga p. Smolka na sta- 
nowisko czeskie. 

Loicznie i politycznie między temi dwiema 
alternatywami nie da się znaleźć półśrodek i 
pół drogi. W odmiennej zupełnie sytuacyi, 
mniej wyjaśnionej niż dzisiejsza, dowodziliśmy 
podczas przeszłorocznego Sejmu, że między 
wysłaniem a niewysłaniem delegacyi do Ra- 
dy państwa nie ma trzeciej drogi. Dziś nie 
na polu wysłania rozstrzyga się kwestya, ale 
na polu przyjęcia lub odrzucenia podstawy 
przez ministerstwo przedstawionej do ugody. 
Przyjęcie tej podstawy nie wyklucza dalsze- 
go domagania się, rozszerzenia ugody skoro 
mamy przedstawione minimum przez mini: 
sterstwo, choćby do pełnej miary rezolucji, 
a nawet zwolennicy wyłącznego stanowiska 
na tej drodze ugodnej mogą starać się prze- 
prowadzić program oddzielności. 

Zadziwia nas też mocno, gdy wobec. tak 
jasnego położenia dziennik, który się zmysłem 
politycznym zwykł wyróżniać, Grazeta Naro- 
dowa, stara się już dziś wynaleźć jakąś po- 
łowiczność między temi dwoma kierunkami, 
podnosząc kwestyę rękojmi nie ze strony rzą- 
du ale ze strony Niemców i sejmów niemie- 
ckich, od którychby zawisło, czy mamy brać 
udział w Radzie państwa lub nie. Czyliżby 
ta subtelnie wykombinowana _połowiczność 
potrzebną była dla równowagi, jaką ten or- 
gan lubi zachować w chwili kiedy potrzeba 


stanowczego wyboru między jednym lub'dru-| 
gim kierunkiem, lub też jest ona pozostało- 


ścią przeszłorocznej polityki klubu rezolucyo- 
nistów warunkowego wysłania delegacyi ? Nam 
rękojmie te, których Gazeta Narodowa każe 
się dopraszać od Niemców za pomocą uchwał 
i odezw zgromadzeń wyborczych, . przypomina- 
ją tylko kwestyą rękojmi podniesioną przez 
Dra Giskrę na jednem z pierwszych- posie- 
dzeń wydziału rezolucyjnego w Wiedniu. Mi- 
nister ówczesny domagał się najpierw, aby: 
kraj dał rękojmię, że więcej nad to, co otrzy- 
ma, domagać się nie będzie; a miał intencyą 
odmówienia wszystkiego. Gazeta Narodowa 
żąda rękojmi od sejmów niemieckich, że po- 
pierać będą ustępstwa dla Galicyi, czy także 
pod warunkiem, że Galicya więcej domagać 
się nie będzie, bo bez tego warunku trudno 
żądać od Niemców owych rękojmi? 


Pojmujemy potrzebę rękojmi od rządu, któ- | po 


ry pośredniczy w ugodzie, i domagamy się ta- 
kowej. Rękojmi takiej oczekujemy w ustęp- 
stwach administracyjnych zawisłych od mini- 
sterstwa ; dalej w mesażu korony do sejmu 
wyrażoną silnie znaleźćbyśmy pragnęli. To 
jedyna rękojmia, jakiej oczekiwać mamy pra- 
wo, jakiej żądać nam się godzi. 

Dopraszać się o rękojmie w sejmach mie- 
mieckich przypadałoby raczej innemu orga- 


nowi reprezentującemu sojusz z Niemcami, a 
nie Gażecie Narodowej. 

Wysłanie lub niewysłanie do Rady państwa 
delegacyi sejmowej może już być tylko na- 
stępstwem i skutkiem przyjęcia lub odrzucenia 
punktów ugodnych. Sytuacya od przeszłego 
roku o tyle się zmieniła, że wtenczas myśmy 
występowali z żądaniami, teraz rząd nam po- 
daje oferty. Jak w rezolucyi tak w punktach 
ugodnych hr. Potockiego nie należy upatrywać 
ani minimum ani maximum autonomicznych 
ustępstw; jest to tylko podstawa ugodna sama 
w sobie będąca już rękojmią, bo minister- 
stwo, gdyby chciało odmówić poparcia w Ra- 
dzie państwa tego programu wobec Galicyi 
przez siebie postawionego, podpisałoby swój 
upadek. 

Nieprzyjęcie tych punktów ugodnych, lub 
jakiekolwiek uwarunkowanie przyjęcia akcyi u- 
godnej, mogłoby tylko wyjść na korzyść cen- 
tralistów: sytuacya zmieniłaby się znów na 
odwrót, musielibyśmy znów żądać a nie u- 
kładać się na podstawie ofert nam robionych. 


Jeden z dawniejszych posłów naszych u- 
dzielił nam drukowaną odezwę z r. 1848 do 
deputowanych z Galicyi w sejmie kromieryż- 
skim zasiadających, mającą, o ile wiemy po- 
chodzić od hr. Piotra Moszyńskiego. Uderzy- 
ła nas szczególniejsza analogia w położeniu 
owczesnem i dzisiejszem jakoteż w wyrażonych 
postulatach i uwagach szacownym tym doku- 
mentem objętych, któreby dziś przyszłym na- 
szym posłom powtórzyć można. Dla tego po- 
zwalamy sobie przedrukować rzeczoną odez- 
wę prawdziwie wobecnej chwili zajmującą, 


Do deputowanych polskich 
z Galtcyit i okręgu Krakowskiego. 
na Sejm w Kromieryżu. 


Zwracając głos do Was, Szanowni Ziomkowie ! 
nie będę się rozwodził nad obowiązkami, życzenia- 
mi, nadziejami naszemi, bo te, dzięki Bogu, są w 
sercach wszystkich tak silnie wyryte, jak w pierw- 
szych chwilach klęsk naszej Ojczyzny ; chciałbym 

lko przedstawić Wam niektóre uwagi nastręczo- 

e obecnem opłakanem położeniem naszem, chciał - 
bym znaleźć niejaką ulgę dla duszy zbolałej, w 
tem przekonaniu, że jeżeli znajdziecie w nich choć- 
by jędną iskierkę prawdy, to ta przyjęta i rozża- 
rzona: w prawych sercach waszych, stać się może 
ogniskiem jakich korzyści dla biednej Ojczyzny 
naszej. 

Rozdwojenie umysłów, ile mi się zdaje, ztąd 

łównie pochodzi: iż jedni przez obecne wypadki 
oytnym żarem wolności rozpłomienieni , chcieliby 
widzieć natychmiast urzeczywistnione nadzieje swo- 


je; drudzy, równie dobrzy potryoci, całą myśl wy- 


tężają nad zachowaniem przedewszystkiem porząd- 
ku, bez którego trudno myśleć o rozwinięciu du- 
cha i siły narodowej; jedni chcą się opierać na par- 
tyi liberalnej niemieckiej, drudzy na czeskiej to 
jest słowiańsko-austryackiej. 

O Wy, którzy pierwszy formujecie zastęp! przy- 
patrzcie się, ile krwi najczystszej zostało zmarno- 
wanej, ile klęsk materyalnych w zniszczeniu na- 
szych miast, ile duchowych, przez wstrzymanie roz- 
wijania się naszych instytucyj doznaliśmy, przez 

rywcze czyny, daj Boże „dla sławy narodowej, 
byle tylko zapaleńców, a nie co więcej! O niech 
to dla nas będzie nauką ! Zróbmy rozbrat z wszel- 
kimi mistrzami barykad, burd ulicznych, tak na- 
zwanych manifestacyj ludowych! Zaprowadzajmy u 
siebie wolność nie według teoryj zagranicznych lub 
sektarskich, ale stosujmy ją do obecnego położe- 
nia naszego, zastanawiajmy się dojrzale w jakiej 
mierze i formie może być dla nas pożywną, bo nad 
siły naszego organizmu udzielona, stałaby się tru- 


cizną rownie zabójczą, jak żywność obficie udzielo- 


na wycieńczonemu dł ugim głedem ciału! 


Uzęść literacko - artystyczna. 


IRENA 
czyli 
CHRZEŚCIANIE ZA DOMICYANA. 


Powieść oryginalna 
przez M. G. 


— Szczególna dziewczyna, myślał konsul po dro- 
dze do domu. wb R 

Tam zastał Wirginię niby jeszcze. nieświadomą 
szczegółów śmierci przyjaciół — więc na jej żą- 
danie zaczął opowiadać, a choć zrazu oględnie, 
dla jej stanu zdrowią, wkrótce jednak pod Świeżem 
wrażeniem męztwa męczenników i barbarzyńskiego 
obejścia Cesarza tak się zapalił, że Wirginia z ser- 
cem bijącem nadzieją odważyła się zapytać : 

— O Juliuszu! z tego co mi mówisz widzę, że 
stokroć szczęśliwiej być ofiarą taką jak dzisiejsze, 
niż panem — oprawcą. 

— Niezawodnie. Czy wiesz, że byłą chwila, w 
której pozazdrościłem szczerze Klemensowi? Paść 


z ręki takiego Domicyana, to już chlubą i pocie- | bo 


tha! — to samo może być pokusą uwierzenia wszel- 
kim błędom, bogdaj: chrześcijańskim. — Ależ Kle- 
mens chrześcijaninem! potworna wiadomość krzy- 
knął nagle. 

— Dla czego? ja znowu widzę w tem jasny dọ- 


wód, że ta wiara nie jest taką jaką ją uprzedze- 
ħie publiczne wystawia, bo więcej ufam sądowi i 
szlachetności senatora, niż, krzykom motłochu — 
wszak się ze mną zgodzisz? © 

Agrykola zaczął znów chodzić wielkimi krokami 
po izbie, co było u niego oznaką wzruszenia. 

-- Doprawdy — ten Cyryl znosił męki jak sta- 
ry wojownik — o Maurycym już nawet nie mówię— 
szlachetna krew Flawiuszów znać się w nich nie 
odrodziła. ME $ 

— Juliuszu, mnie się zdaje, że w tem co innego 
niźli siła krwi. 

— A cóż? ; ; 

— Siła przekonania — wiara. 

Konsul stanął jak wryty i zasępił się po dawne- 
mu tą grozą, która zalękłej Wirginii tamowała 
mowę : 

z Przekonanie? Zapewne! chora wyobrażnia 
może je obudzić w słabym umyśle. 

— Ależ umysł Flawiusza Klemensa nigdy nie 
był słabym. | ? 

— Najmocniejszy omdleje wśród takiej atmo- 
sfery jak dzisiejsza. — Ja sam, mówię ci, chwila- 
mi zda się od zmysłów odchodzę na widok ruiny 
spółecznej. Ktokolwiek myśli i kocha, czuje potrze- 
bę ratunku — konanie Rzymu w oczy bije — każ- 
dy widzi, że trzeba gwałtem ocucić tego olbrzyma, 
| inaczej się rozpadnie. — A jednocześnie z Gre- 
cyi i ze Wschodu wionęła na nas zaraza mrzonek 
filozoficznych, jakichś nowostek zwykłych się poja- 
wiać w epokach przesilenia ludzkości — czyż więc 
dziwna, że tyle umysłów, nawet prawych i zkądinąd 
głębszych, chwyta się ich jak tonący brzytwy w 


Lecz równie i wy stronnicy porządku zechciej- 
cie pamiętać, abyście się nie stali, dla zbytnej 
trwożliwości, bez chęci i wiedzy, narzędziem w rę- 
ku tych, co pod tem godłem pragną tamować wszel- 
ki postęp ludkości, a to dla widoków bądź osobi- 
stych, bądź dynastycznych, lub źle zrozumianych 
narodowych. Pamiętajcie, iż równie marnotrawca 
jak skąpiec w szafunku skarbem wolności, jest 
przed Bogiem i Ojczyzną odpowiedzialnym. 

Bezwzględne także przyleganie do partyi libe- 
ralnej niemieckiej jest dla nas niebezpiecznem; 
sprawa nasza ogólno-polska choćby chwilowo przez 
nich popierana, w nich właśnie znajdzie przeciw- 
ników zawsze gotowych, gdzie tylko chodzić będzie 
o mniemane zabespieczenie granic Zjednoczonych 
Niemiec lub ich ludności na ziemi naszej osiadłej, 

Cóż powiedzieć o spojeniu się z partyą czeską 
czyli słowiańsko-austryacką ? Oto, iż narazić nas 
może na zerwanie węzłów łączących nas z resztą 
braci naszych, węzłów drogich, bo dla serc naszych 
krwią, łzami i wspólną nadzieją sklejonych: pusz- 
czając się sami, bez nich ne te bezdroża, słuszna 
obawa, czy rozbrat w sprawie tak ważnej nie zo- 
stanie wiecznotrwałym. Zważmy nadto, iż nie gra- 
matyka ale dążności i cele powinny być dla nas 
skazówką w przedmiocie tak ważnym; pamiętajmy 
iż barbarzyństwo lub chytrość więcejby nas zabiły 
na duchu i większąby nam zadały klęskę niż kil- 
kokrotne ćwiertowanie Ojczyzny naszej, w razie 
gdybyśmy się z nimi na oślep bratać chcieli. 

Z tych uwag wypływa, iż postępowanie deputo- 
wanego Polaka powinnoby mieć głównie na celu 
osiągnienie największych korzyści dla swej Ojczy- 
zny, nie w obietnicach lecz w rzeczywistości, a mia- 
nowicie: zapewnienia dla Galicyi i Krakowa admi- 
nistracyi sprężystej lecz narodowej,! oczyszczonej z 
cudzoziemców i ludzi złej wiary; wyjednanie szkół 
polskich tak wyższych jak niższych; zaprowadzenie 
takowych po wsiach; osiągnienie reformy praw i 
sądownictwa co do osób, sejmu prowincyonalnego 
dla całej Galicyi. 

Nie należałoby mu wiązać się stanowczo z ża- 
dnem stronnictwem, lecz silnie obstawać za wolno- 
ścią, rozwinięciem instytucyj narodowych, zapobie- 
gać wszelkiej anarchii u wszystkich ludów Państwa 
Austryackiego. Jako Polak winien być pomny na 
godność narodu swojego, stać zawsze przy sprawie 
wolności, odmiatając bezrząd i swawolę, podawać 
rękę pobratymczym plemionom dla osiągnienia wyż- 
szej oświaty tak politycznej, lecz trzymać się od 
nich opodal skoro pozna, iż one są narzędziem u- 
cisku, w czyjemkolwiek bądź ręku, czy to Kroata, 
Moskala lub Niemca: takowe odosobnienie będzie 
niezawodnie zbawieniem jego Ojczyzny i tych lu- 
dów, których los obchodzić go może. Wtrącony wy- 
padkami na drogę dyplomatyczną, niech nade- 
wszystko uważa, jak się zachowują w danym przy- 
padku nieprzyjaciele nasi nieublagani i niewątpli- 
wi; ich pozorne sprzyjanie lub otwarty wstręt mo- 
że być skazówką korzyści lub szkód naszych; lecz 
i w tym razie niech ma na baczeniu godność na- 
rodową, którą tem nieskazitelniej zachować należy, 
im większa niesprawiedliwość i ucisk jest udzia- 
łem Polski; przeciwnem postępowaniem zadałby no- 
we rany zbolałej Ojczyznie, a siebie nacechował 
niezatartem piętnem wieczystej hańby. 

Lecz żeby Polska przez reprezentantów swoich 
w tym duchu na sejmie austryackim wystąpić mo- 
gła, potrzebna jest między nimi największa je 
dność i zgoda w głosowaniu, której różność zdań 
pojedyńczych ciągle na zawadzie stać może. Śro- 
dek którego deputacya poznańska na sejmie ber- 
lińskim tak pomyślnie użyła i dotąd używa iu nas 
użytym być winien. Zawiązanie się towarzystwa par- 
lamentarnego, któreby na przygotowawczych posie- 
dzeniach większością głosów stanowiło o potrzebie 
mających się przedłożyć wniosków, lub o głoso- 
waniu za lub przeciw projektowi oddanemu pod 
rozstrzygnienie izby, tak ażeby raz w tym wzglę- 
dzie zapadła decyzya obowięzywała i mniejszość 
do wotowania jednozgodnego na sejmie, urzeczy- 
wistniałoby życzenia nasze, gdyż w ten tylko spo- 
sób zdołalibyśmy utworzyć frakcyą sejmową dosyć 
poważną, 0 którą tak rząd Jako i stronnictwa u- 
biegaćby się musiały. Świętość eelu i przekonanie 
o dobrej wierze współtowarzyszów, łatwem każde- 
mu uczyni poddanie się zdaniu większości, a to 
szczególniej gdy pomnąć zechce, iż jeśli chlubna 
paść nawet męczeńską ofiarą własnego przekona- 


tym wielkim potopie? 

— Mój drogi Juliuszu — jakżeby lada mrzonka 
nowostka dała siłę umrzeć, i tak umrzeć? A wre- 
szcie cóż mówisz o tem dziwnem zjawisku w cza- 
sie męki Jana, o którem słyszałam?.., 

— 0 już, tylko proszę ciebie, nie mów mi o cu- 
dach! zawołał Agrykola w wysokim stopniu roz- 
drażniony. Wiesz, że im nie wierzę. A co opowia- 
dają o owym pięknym Apollonie z Thyany? wszak 
dopiero trzy dni temu uczeń jego Damis niecier 
pliwił mnie i śmieszył dowodzeniem, jak po ogło- 
szeniu wyroku cesarza, w jednym dniu duchy prze- 
niosły go do Puzzoli, o 56 mil od Rzymu, jak tam 
kazał poprzednio umyślnie w tym celu zgromadzić 
się uczniom, jak im przepowiedział swoje ocalenie, 
i tysiąc rzeczy podobnych... Otóż widzisz: ten 
Appollo ma zasady wręcz przeciwne Janowi i chrze- 
ścianom, a jednak jedni i drudzy w czarodziejskie 
kuglarstwa się bawią. Nie — zaprawdę! nigdy mnie 
dzieciństwo takie nie przekona; jedna jest rzecz 
tylko, na której się mąż dojrzały oprzeć może: 
własny, zdrowy rozum, a ten nie przypuszcza dla 
narodu innej deski zbawienia nad zasady, które od 
kolebki były mu sterem wśród życia, drogą do wa- 
wrzynów ; jednem słowem... Tu nadszedł ktoś trze- 
ci i rozmową się przerwała; a biedna Wirginia, 
rozczarowana raz jeszcze, w miarę jak się z kolei 
bezowocnie przesuwało tyle okazyi nawrócenia mę- 
ża, Z coraz większą obawą spoglądała w przyszłość. 

R (Cigg dalszy nastąpi). 
rania A 


Filozofia- Wymowa- istorya 


nia, to smutna?zaiste stać się igraszką zarozumia- 
łości, uprzedzenia lub dumy. 

- Drodzy Bracia! Proszę Boga, ażeby oświecił su- 
mienia wasze i natchnął was myślą: jakby godzi- 


wym sposobem godnym Chrześcianina i Polaka do- 


pomódz biednej Ojczyznie naszej! 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 14 czerwca. 


(H.) Wiadomo, że rząd niektórym uchwałom 
sejmu naszego odmówił sankeyi, ponieważ się sprze- 
ciwiają obowiązującym ustawom zasadniczym. U- 
chwały te dotyczą głównie zakresu ustawodawstwa 
szkolnego. Po zawarciu ugody z Galicyą całe u- 
stawodawstwo szkolne wejdzie w zakres prawo- 
dawczy sejmu lwowskiego; lecz aby to nastąpić 
mogło, ustawy ząsadnicze z d. 21 grudnia muszą 
być wpierw zmienione. Wejście w życie pomienio- 
pych uchwał sejmu naszego w sprawie nadzoru 
szkolnego, seminaryów itd. jest zatem tylko kwe- 
styą czasu. Szef sekcyi w ministerstwie oświece- 
nia p. Czedik, uwzględniając ważność niezałatwio- 
nych uchwał sejmowych, poruszył w ministerstwie 
kwestyę, czyby nie wypadało — aby czasu nie tra- 
cić — żądaniom sejmu galicyjskiego zadośćuczynić 
w drodze administracyjnćj. W tym celu ma nastą- 
pić porozumienie z członkami Wydziału krajowego. 

Historyk p. Henryk Szmitt został wreszcie 
członkiem krajowćj Rady szkolnćj. Dawne ministe- 
ryvm potwierdzić go nie chciało, wietrząc w nim „re- 
wolucyonistę.* Na wszechnicy lwowskićj zostaną 
profesorami tak zasłużony radca szkolny Dr Euze- 
biusz Czerkawski i Dr Kabat. 

W polityce wewnętrznćj panuje cisza niezwykła. 
Oprócz wyborczćj agitacyi nic takiego od tygodnia 
nie zaszło, coby w stanie było zwrócić na siebie u- 
wagę publiczną. Wśród chaotycznych często obja- 
wów, w jakie obfituje agitacya wyborcza, tyle je- 
dnak za rzecz pewną uważać należy, że myśl o 
potrzebie ugody z narodowościami coraz więććj 
znajduje zwolennników. Kto wie, czy niejeden z da- 
wnćj kliki Rajchsratowćj w przyszłćj Radzie pań- 
stwa nie stanie w obronie kompromisu z opozycyą 
narodową. 


Wiedeń 14 czerwca. 


ft Zjednoczone stowarzyszenia kupieckie i prze- 
mysłowe, zwołały na wczoraj zgromadzenie wybor- 


ców w którem wzięło udział około 3,000 osób. 
Chodziło o wykazanie zgodności najbliżej siebie 


stojących stronnictw. Partya postępowych poleciła 
Drowi Schrank radykałowi czystej krwi, złożyć 
publiczne oświadczenie , przystąpienia do programu 
Zjednoczonych stowarzyszeń, i że jest gotowy po- 
rozumieć się także co do osób kandydatów. Zale- 
dwie spostrzegli członkowie niemieckiego klubu , 
którzy w liczbie 300—409 także się na zgroma- 


dzeniu znajdowali, że zebrani chcą centralistów 
zupełnie pominąć, zaczęli bronić programu nie- 
mieckigo z 22 maja i wystawiali się za prześlado- 
wanych, dla obudzenia litości. Środek ten wszakże 
nie powiódł się. Postępowi jasno dowiedli, że da- 
wni centraliści nic nie uczynili dla handlu i prze- 
mysłu i nie mogą tem samem mieć żadnego pra- 
wa do sympatyj stanu kupieckiego. To oburzyło 
do tego stopnia centralistów, że wśród ogólnego 
szemrania opuścili salę, sądząc, że za nimi wię- 
ksza część wyborców wyjdzie: co im się znów nie 
udało, gdyż około 2,500 osób brało udział w dal- 
szych obradach. 

Klub niemiecki jest wielce rozdrażniony swojem 


fiasco, gdyż czuje, iż traci grunt pod nogami. Na 


kimże się oprze, jeźli drobni właściciele, kupcy i 
przemysłowcy go opuszczą? Może na spekulantach 
i bankierąch, którzy się wzbogacili na „nowej erze.“ 
N. fr. Presse rzuca się na wsze strony, nie wie- 
dząc, na kogo pierwej ma uderzyć. We wściekłości 
nie przepuszczą nawet klubowi niemieckiemu, za- 
rzucając mu stawianie nieodpowiednich kandyda- 
tów. Fiasco Nowej Pressy jest tem większe, że na- 
wet klub niemiecki uważa za niemożebne iść dalej 
z redakcyą tego dziennika, i nawet nie przedsta- 


kościelna itd. 


(Ciąg dalszy.) 

„Nie łatwo kto weźmie po Bekwarku lutnię* — 
powiedział stary poeta — i słowa jego długo dały 
się się stosować nie tylko do poetów ale do mow- 
ców, mianowicie kościelnych. Po Skardze nie widzia- 
no nikogo, ktoby obok Wujka i niego mógł był 
stanąć, chociaż Bierkowski, Mościcki i inni tworzyli 
wspaniały zastęp w bliższej wielkiego mowcy epo- 
ce. Później, gdy wszystko słabło i wątlało -— sła- 
bła wymowa zarówno kościelna jak Świecka. Nie 
było już tego boskiego ognia, który rozpłomieniał 
każde słowo Zygmuntowskich mowców. 

Stosy późniejszych kazań zalegają pułki księ- 
garń i bibliotek — mało kto do nich zagląda, chy- 
ba zakłopotany wiejski wikary, który na uroczy- 
stość jaką chcąc wystąpić z gładkiem słowem 
wobec dystyngowanych parafian, wyuczy się jakie- 
go kazania, i choć czasami zaczepi o kacerzów 
17go wieku, przynajmniej nie dopuści się herezyi 
języka. 

Trzeba było nawału nieszczęść, któremi nas Bóg 
doświadczył, trzeba było, żeby tłumy wygnańców 
unoszących pod obce nieba tęsknotę za ojczyzną i 
śluby odbicia jej z rąk wydziercy, znalazły się 
pośród cudzych, lecz gościnnych narodów, wszakże 
bez własnych ognisk, bez węzłów wiążących z ro- 
dzinną ziemią i ludźmi; roznamiętnionych prze- 
ciwnościami, miotanych rozpaczą niemocy, draźnio- 
nych widokiem tryumtów wolności — trzeba było 


wił Dra Friedlaendera na kandydata. 

Zaledwie panowie z klubu niemieckiego zaczęli 
się chwiać w opinii, zbliżyło się do nich kilku lu- 
dzi, którzy sądzą, że mogą Austryą rządzić w du- 
chu reakcyjno - centralistycznym. O tych ostatnich 
nikt nie myśli, chcą się więc wesprzeć na klubie 
niemieckim. Kandydatami ich są: Giskra, Kuranda, 
Edward Kopp, Glaser, Felder, Hoffer. Z podobnymi 
kandydatami można ostatecznie przepaść przy wy- 
borach. 


Peszt 15 czerwca. 


(W.) Zaledwie dzisiaj jestem w możności wy- 
wiązać się ze słowa co do sprawozdania o kon- 
gresie karłowickim. Życie polityczne Węgier tak 
wiele przynosi w tej chwili faktów pełnych zna- 
czenia, sprawa zaś autonomii kościelnej tak jest 
korea a nienadającą się do pobieżnej wzmianki, 
e aż do tej chwili trzeba było zwlec sprawozda- 
nie z czynności burzliwego kongresu, mającego dać 
pierwszy punkt wyjścia dla zorganizowania samo- 
rządu kościoła prawosławnego-serbskiego. Właśnie 
też teraz, mianowicie w przeszły piątek, kongres 
ukończył obrady nad statutem organizacyjnym. 
Pozostało tylko trzecie odczytanie projektu już 
przyjętego, naznaczone na nadchodzący piątek. 

Wiadomo powszechnie, jak religie wschodnie były 
w ogóle nadużywane dla celów politycznych pod pozo- 
rami narodowemi lub innemi. Ten szkopuł wieczne- 
go posługiwania się religią dla celów zupełnie od 
niej odległych, zagrażał od początku i dziełu zor- 
ganizowania niepodległego kościołów wschodnich, 
gdy baron Eötvös inaugurował w 1868 r. autono- 
miczną, niezawisłą od państwa organizacyę wszy- 
stkich wyznań. Kto miał sposobność stykania się 
z tym ministrem, jednym z najgłębszych myślicieli 
wieku, a zarazem człowiekiem prawdziwie religij- 
nym, ten mógł nabrać przeświadczenia, że zasa- 
dniczą myślą polityki tego ministra jest niemię- 
szanie się rządu do spraw religijnych. „Dać ini- 
cyatywę i oznaczyć pole, a następnie czuwać aby 
wznoszona budowa była naturalnym wynikiem wie- 
cznej potrzeby sumień i obejmowała dane stosun- 
ki“, oto jest jedyna podług niego rola ministra 
w sprawach nie tylko czysto-religijnych lecz na- 
wet stykających się z administracyą. Z tych dwóch 
ogólnych warunków, to jest tradycyi kościołów 
wschodnich i polityki ministra wyznań, łatwo było 
przewidzieć, wśród jakich zajść burzliwych i przy 
jakich wpływach nieprawych dokonywać się będzie 
sprawa niezawisłej organizacyi kościoła serbskiego. 

Kongres zwołany w roku zeszłym, został przez 
patryarchę zawieszony. Bezpłodność duchowa du- 
chowieństwa serbskiego, jego niedbałość o wycho- 
wanie religijne ludu, pozbawiły go oddawna posza- 
nowania pomiędzy ludnością serbską. Prąd pan- 
slawistyczny niosąc ze sobą nihilizm moskiewski 
dokonał reszty. Znakomita większość inteligencyi 
serbskiej jest dzisiaj wrogiem wszelkiej religii i 
swego duchowieństwa. Gdy wybory do zeszłoro- 
cznego kongresu przyszły do skutku wśród osobli- 
wych dla ludności serbskiej warunków, bo przy 
absolutnem niemięszaniu się rządu w Węgrzech, 
na Pograniczu zaś za wskazówką, a częstokroć 
poprostu przez naznaczenie władz wojskowych nie- 
chętnych rządom cywilnym węgierskim, większość 
deputowanych nieprzychylna duchowieństwu, a w 
znacznej części złożona z agitatorów politycznych, 
znalazła się tak znaczną, że ludzie umiarkowania 
lub starego porządku coprędzej kongres. porzucili, 
stary patryarcha zaś zawiesił go, zanim przyszło 
do jakiejkolwiek decyzyi i nie dał się już więcej 
do otwarcia go nakłonić. Oto jest peryód anti-re- 
ligijny religijnego kongresu serbskiego. 

Po śmierci patryarchy rząd wystąpił znowu z 
pojednawczemi namowami. Naznaczony administra- 
tor patryarchatu biskup Stojkovics zwołał dawny 
kongres. Rząd wpłynął na to, aby procesa praso- 
we wymierzone przeciw deputowanemu Mileticsowi, 
jednej z głównych figur kongresu, zostały wstrzy- 
mane, byle żadna postronna kwestya nie zakłócała 
ważnej sprawy. Kongres występując w duchu po- 
jednawczym, postanowił, że przeszłoroczne rezy- 
gnacye mandatów mają być uważane za niebyłe. 
Ci jednak, którzy kongres opuścili, nie chcąc się 
narażać na niewątpliwą przegraną, pojednania nie 
przyjęli, rezygnacyę swą ponowili. Kongres pozo- 


tego narodu rozbitków, żeby pośród niego zjawił 
się mowca z wielkim darem słowa i z wielkiem 
namaszczeniem, który pod czarną suknią zakonną 
zachował pierwiastek poety i charakter żołnierza. 

Mówię tu o X. Hieronimie Kajsiewiczu. Żołnierz 
w powstaniu naznaczony chlubną kresą, na wy- 
chodztwie poeta Śpiewający jękiem powalonego na- 
rodu, i groźbą bezbronnych mścicieli — prędko prze- 
konał się, że z robót i stronnictw politycznych, w 
jakich brał udział, nie będzie chleba, a jeżeli się 
coś upiecze, to nie na zbawienie lecz prędzej na 
szkodę. Widok powaśniouych umysłów zużywają- 
cych się w ustawnem tarciu, trwoniących przymioty 
idary, któreby lepiej obrócone być mogły na ogólny 
pożytek, dał mu do myślenia. Czuł on, że na tym 
ruchliwym gruncie politycznych mniemań, dusza 
prędzej usycha niż się okrywa zielonym liściem, a 
jemu potrzeba było życia, i pracy, dla prawdy 
będącej życia celem. Rozbitek miotany falą, zna- 
lazł pod stopami twardą opokę, na której raz sta- 
nąwszy, mógł jasno patrzyć na sprawy tego świa- 
ta, i nie oddając się im w niewolę, pełnić śród bra- 
ci swojej służbę nie dusz tyrana, lecz dusz le- 
karza. Kajsiewicz przywdział sukienkę nowo utwo- 
rzonego zakonu Zmartwychwstańców i rozpoczął 
zawód swój używając daru słowa z tej najniepod- 
leglejszej trybuny, którą osłania powaga wiekui- 
stej prawdy, której moc daje wiara, która wyżej stoi 
nad wszystko, bo z nieba bierze natchnienie. 

W jego przekonaniu tylko przez miłość do Boga 
można było najlepiej ukochać ojczyznę; i poszedł 
za przekonaniem, które w kezaniu: O trojakiem 
życiu i trojakim patryotyzmie wypowiedział, wska- 
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stał złożony z garści duchowieństwa i z przewa- 
żnej liczby ludzi obojętnych na religię duchowień- 
stwa nienawidzących, w tej zaś liczbie większość 
znowu zatopiona po uszy w agitacyach panslawi- 
stycznych. Na takim kongresie wyobraźcie sobie 
starego administratora - patryarchę, którego mini- 
ster prosił o umiarkowanie i który oczekuje swe- 
go potwierdzenia od kongresu; dalej, komisarza 
królewskiego p. Mandiesa, człowieka bez żadnej 
siły moralnej, z instrukcyą pojednywania zwaśnio- 
nych, i jak największej neutralności, a łatwo wy- 
stawić sobie, że na takim kongresie króluje abso- 
lutnie p. Mileties, człek Świadomy swych celów, 
przedsiębiorczy i śmiały, gdy się czuje bezpieczny. 
Rozpoczął się więc okres polityczno -agitacyjny 
` kongresu religijnego. 

Projekt statutu organizacyjnego, wygotowany 
przez p. Mileticza, dąży bez osłony do stworzenia 
z rozrzuconych w Węgrzech Serbów jednej orga- 
nizacyi politycznej, organizacyi, któraby miała w 
swojem rozporządzeniu wszystkie środki religijne 
i wszystkie fundusze i dotacye nagromadzone wie- 
kami. Dla tego proponuje on: aby kongres zwał 
się poprostu narodowy; aby przy patryarsze pozo- 
stała honorowa tylko prezydencya kongresu; rze- 
czywistym zaś prezesem aby był człowiek cywil- 
ny, wybrany przez kongres; aby ten prezes wraz 
% wybranymi 5 członkami a 3 duchownymi stano- 
wił komitet wykonawczy, sprawujący władzę zu- 
pełną w imieniu kongresu aż do zgromadze- 
nia się nowego kongresu; aby kongres a re- 
spective komitet miał władzę zupełną, we wszyst- 
kich sprawach religijno-administracyjnych, finanso- 
wych, i sprawował ją w całej rozciągłości 
nadaaych przywilejów narodowi serbskie- 


zaś wyznać trzeba, że podniesiona sprawa autono- 
mii religijnej kościołów ciśnie ze wszystkich stron 


olbrzymim ciężarem barki tego ministra. Siły mo- 
ralnej nie brak mu na podźwignięcie i przeniesie- 
nie ciężaru. Czy grunt polityczny, stosunki realne, 


w jakich się znajduje społeczeństwo węgierskie —- 
dopiszą? — to inne, a doniosłej wagi dla świata 
całego nawet pytanie... 


Wczoraj prezes ministrów zgromadził w sali wy- 


stawy Towarzystwa rolniczego współuczestników w 
subskrybcyi otworzonej przez niego na fundusz 


wspomożenia inwalidów honwedzkich z 1848 roku. 
Wybrano stały komitet i postanowiono', że tylko 
odsetki będą szły na zapomogi i pensye. Dotąd 
składki te przenoszą 100 tysięcy reńskich; lecz 
jest nadzieja, że po stanowczem zorganizowaniu 
fundusz ten wzrośnie do rozmiarów godnych na- 
zwy funduszu narodowegi 

Deputacya Polgari Kór (klub obywatelski, liczą- 
cy półtora tysiąca członków, po większej części 
mieszczan klasy handlującej i przemysłowej) wrę- 
czyła wczoraj prezesowi ministrów adres zaufania 
z powodu projektu o organizacyi municypiów, nad 
którym rozprawy rozpoczną się niebawem. 


Kraków 15 czerwca. Rozporządzeniem ce- 
sarskiem z d. 6 czerwca b. r. zajęty w wydziale 
prasy prezydyum ministeryalnego Dr Henryk Blu- 
mensztok otrzymał tytuł sekretarza ministery- 
alnego. 


Lwów 14 czerwca. Z Bukowiny dochodzi Ga- 
zetę Lwowską wiadomość o dwóch równoczesnych 
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programu opartego na zgodzie z narodowościami, 
do której wszakże jedynie na drodzć konstytucyj- 
nej dojść należy. Zgromadzenie rzeczywiście miało 
ze 3000 wyborców, ale znaczna ich część wyszła 
przed końcem posiedzenia, nie chcąc brać udziału 
w głosowaniu, skoro miała pewność nieutrzyma- 
nia się przy swem zdaniu. 

Zasługuje jeszcze na uwagę w agitacyi przed- 
wyborczej, powtórzenie się uchwały na jednem z 
przedmieść Wiednia zapadłej, aby się wstrzymy- 
wać od wyboru. Wiadomo, że za powód podają 
potrzebę zmiany ustawy wyborczej; właściwie wszak- 
że zdaje się ta agitacya mieć całkiem inne pod- 
stawy, mianowicie zaś socyalne cele. Nie tylko 
tożsamość środka zastosowanego we Francyi przez 
socyalistów naprowadza na myśl szukania zródła 
takich uchwał w teoryach społecznych; ale doma- 
ganie się wyborów powszechnych, oraz silna agi 
tacya przeciw wszystkim radcom spółek kolejo- 
wych i bankowych, zdradza pobudki uchwały wstrzy- 
mywania się od wyborów. Obecnie w Wiedniu 
wchodzić zaczyna w zwyczaj, że zamiast uderze- 
nia na kandydata do krzesła pos: lskiego, wylicza 
się jedynie, w jakich spółkach handlowych bierze 
on udział. To wcale nowa zbrodnia w kodeksie lu- 
dowym, niezawodnie mająca przyczynę w gorączce 
zakładania kolei i banków, jaka w Wiedniu przez 
dwa lata panując, dała możność popełniania licz- 
nych nadużyć. Nie chodzi jednak wcale w agita- 
niewybieranie ludzi biorą- 
cych udział we współkach stało się hasłem pew- 
nej partyi, a lud zwykł słuchać swoich mot d'ordre, 
nie zosumojąę i nie rozbierając istotnych po- 


cyi o nadużycią, lecz 


— Wanderer donosi o zaniepokojeniu władz au- 


jącego artysty p. Matejki. Arcydzieła jednak tych roz- 
miarów i tej doskonałości wymagają w reprodukcyi 
warunków, których dosięgnąć trudno. Dyrekcya ma je- 
dnak nadzieję, że życzenie jej urzeczywistnione zostanie. 

Wypełniam teraz smutny obowiązek, oddając pełną 
uszanowania cześć pamięci tyloletniego i zasłużonego 
naszego prezesa ks. Władysława Sanguszki, Znane są 
krajowi zasługi jego na innem i szerszem polu. W na- 
szem skromnym i sztuce poświęconym zakresie działa- 
nia składał om tylko przez lat piętnaście dowody, że 
usiłował wszystko, co było krajowe, i nie zaniedbywał 
żadnej pracy, która krajowi użytek lub zaszczyt przy- 
nieść mogla. 

Wspomnę nareszcie, że po długoletnich usługach o- 
puścił Towarzystwo nasze dotychczasowy sekretarz p. 
Kołosowski, obywatel do kraju szczerze przywiązany: 
żołnierz, wychodziec, straciwszy prawie wzrok i sił re- 
sztę na usilnej i zacnej pracy Towarzystwu naszemu 
poświęconej, zdawał się Dyrekcyi zasługiwać na skro- 
mne dożywotne wynagrodzenie , i takowe mu też przy- 
znane zostało. Krytycy, którzy wszystko krytykują, i to 
zganili. Mamy wszakże głębokie przekonanie, że sza- 
nowni nasi akcyonaryusze tego zdania nie dzielą, i po- 
stanowienie Dyrekcyi za słuszne uznają. P. Sekretarz 
zawiadomi Panów o stanie finansowym naszego Towa- 
rzystwa. 

— Zanim doniesiemy o wszystkich wygranych na wy- 
stawie sztuk pięknych), nadmienimy tylko, że wygrali : 
pp. Bukowska Gierymskiego „Wieczernica,* "X. Ujejski 
„Poranek w Ostende,* X, Hebanowski „Ruiny Hupko- 
wa,“ X. Szczurowski „Nowy lokator,“ Zubrzycki Julian 
krajobraz Bodego, Richtmann Grabińskiego widok Kar- 
pat, Józefczyk w Krakowie ptastwo Hodakownej, X. Zięt- 
kiewicz Anioły podług Murilla, X. Król Alojzy akwa- 
rellę „Lirnik* Siekierzyński na Podgórzu „Twardow- 
ski“ przez Eliasza, W. Górkiewicz „Praczki* Jaroszyń- 


We czwartek po południu nastąpi procesya z kościoła Bożego 
Ciała na Kazimierzu; w piątek po południu z kościoła 
Ś. Marka na ulicy Sławkowskiej; w sobotę po południu 
z kościoła Ś. Krzyża przy ulicy Szpitalnej; w niedzielę 
rano z kościoła Ś. Trójcy po rynku, po południu tegoż 
dnia z kościoła Ś. Floryana na Kleparzu; w poniedzia- 
łek po południu z kościoła Ś. Mikołaja na Wesołej; 
we wtorek rano z kościoła Bernardynów na Stradomiu, 
tegoż dnia po południu z kościoła Ś, Anny; we środę 
rano z kościola Ś. Salwatora na Zwierzyńcu, po połu- 
dniu z kościoła Ś. Piotra po ulicy Grodzkiej; we czwar= 
tek rano z kościola P. Maryi Karmelitów na Piasku, 
tudzież z kościoła Franciszkanów; po południu zaś z 
kościoła P. Maryi po Rynku. 

Ponieważ dotychczas nie zaniechano urzędowej asy- 
stencyi wojska przy głównej procesyi Bożego Ciała z 
bronią na ramieniu i przy salwach, a wojsko poprze- 
dzone jest muzyką, przeto musimy, bacząc na praktykę 
lat poprzednich, wyrazić życzenie, aby orkiestra wojsko- 
wa towarzysząc obrzędowi kościelnemu stosowała do 
niego oraz muzykę. Rażącą jest niezgoda między śpie- 
wami pobożnemi ludu a wesołemi przygrywkami orkie- 
stry. 

— Jutro 16go czerwca przypada 24ta rocznica wy- 
boru kardynała hr. Jana Maryana Mastai Ferretti na 
Papieża, pod imieniem Piusa IX. 

— W piątek dnia 17go b. m. o godź, 5ej po po- 
łudniu odbędzie się tajne posiedzenie pełne Rady miej- 
skiej, na którem komisya organizacyjna przedłoży przed- 
stawienie względem obsadzenia posad konceptowych przy 
nowo zorganizowanym Magistracie m. Krakowa. 

— Wystawa przemysłowa ma być już w sobotę zam- 
kniętą. 

— W sobotę dany będzie na benefis p. Medrzejew- 
skiej po raz pierwszy dramat w 5 aktach W. Hugo: 


stryackich przez spodziewane wylądowanie oddzia- 
łów rewolucyjnych w Istryi. Wiadomość o tem mia- 
ła być udzieloną przez urzęda włoskie, i natych- 
miast władze w Pola doniosły o niej wszystkim 
dowódzcom nawet najdrobniejszych samodzielnie 
postawionych oddziałów wojskowych, oraz wysłano 
małe statki do krążenia nad brzegiem. Dotychczas 
nie dostrzegły one nic podejrzanego. Urzęda wło- 
skie, zdaje się, z papierów zabranych aresztowanym 
rewolucyonistom wpadły na ślad projektu wylądo- 
wania w Austryi; prawdopodobnie jednak zamiar 
to bardzo dawny i nie odnosi się wcale do obecnej 
chwili, a w żadnym razie nie mógłby liczyć na po- 
wodzenie. 


objawach tamtejszego ruchu przedwyborczego. Ma- 
my tu na myśli ogłoszone właśnie dwa osobne pro- 
gramy wyborcze, z których jeden wyszedł z komi- 
tetu wyborczego dla większych posiadłości, drugi 
zaś przyjęty został przez stowarzyszenie czytelni 
rumuńskiej. 

Program komitetu większych posiadłości jest do- 
tąd tylko projektem, nad którym dopiero w dniu 
22 b. m. obradować mają wyborcy. Według Czern. 
Ztg streszcza on się w następujących trzech pun- 
ktach: 1) Dążenie do przeprowadzenia takich zmian 
w konstytucyi z d. 21 grudnia 1867 r., któreby u- 
możliwiły ludom monarchii austryackiej zgodny 
z naturą rzeczy 1ozwój oparty na podstawie naro- 
dowej i historycznie uprawnionej. 2) Prawa sejmu 
krajowego księstwa Bukowiny są nienaruszalne; 
wszelka ugoda osobna, mianowicie zaś bez przy- 
należnego sejmowi równouprawnionego w niej u- 
działu zawarta, zostaje w sprzeczności z prawami 
sejmu. Sposób wybierania posłów sejmowych ró- 
wnie jak delegatów do Rady państwa ustanawia 
wyłącznie sejm krajowy wspólnie z koroną. 3) 
Każdy z istuiejących na Bukowinie języków kra- 
jowych ma prawo domagania się, aby mu nie 
stawiano żadnych przeszkód w jego dalszym roz- 
woju. 

Drugi zaś, już uchwalony program stowarzysze- 
nia czytelni rumuńskiej, obejmuje według Czerno- 
witzer Ztg następujące punkta: 1) Obstawanie 
przy konstytucynalizmie, jaki na zasadzie dyplomu 
październikowego, konstytucyi z dnia 26 lutego 
1861 i ustaw zasadnicznych państwa z d. 21 gra- 
dnia 1867 rozwinął się tak eo do autonomii poje- 
dynczych krajów koronnych, jak ico do całości 
państwa. 2) Zawarowanie autonomii Bukowiny i od- 
parcie wszelkiego usiłowania zmierzającego do tego, 
aby zerwać bezpośredni związek tego kraju z mi- 
nisterstwem wiedeńskiem i ogólną reprezentacyą 
państwa. 3) Rozszerzenie autonomii krajowej w za- 
kresie prawodawstwa, administracyi i sądownietwa, 
bez wszelkiego atoli naruszenia jedności państwa. 
4) Scisłe przeprowadzenie artykułu 19go ustawy 
zasadniczej z dnia 21 grudnia 1867 r. odnośnie do 
używania bukowińskiego języka ludowego. 5) Ulże- 
nie w ciężarach podatkowych, tamujących rozwój 
handlu, przemysłu i dobrobytu w ogólnoości, a to 
za pomocą oszczędności i sprawiedliwego rozkładu 
podatków. 6) Popieranie prawnych kroków ku u- 
zyskaniu autonomii dla grecko-wschodniego ko- 
ścioła na Bukowinie. 7) Ostateczne rozwiązanie 
niektórych nader ważnych kwestyi, wynikłych z da- 
wniejszych stosunków społecznych, jak np. służe- 
bnietw itd. $) Utworzenie osobnego wyższego są- 
du krajowego i pomnożenie liczby sądów kolegial- 
nych. 9) Wszelkie zmiany w składzie sejmu kra- 
jowego i Rady państwa nastąpić mogą tylko w po- 
rozumieniu z sejmem bukowińskim. 10) Obesłanie 
Rady państwa z włożeniem na deputowanych obo- 
wiązku starania się o pojednanie zwaśnionych z s0- 
bą żywiołów, z tem wszakże zastrzeżeniem , ażeby 
Bukowina , jako autonomiczny kraj koronny otrzy- 
mała też same prawa, jakie przyznane będą in- 
nym krajom koronnym. r 


Marya Delorme. Mniemamy, że prócz tego doniesie- 
nia nie potrzeba innej zachęty dla tutejszej publiczności. 

— Dziś odbyło się losowanie obrazów zaknpionych 
przez Towarzystwo sztuk pięknych. Dawniej zwykło o- 
no zamykać wystawę; gdy atoli wystawa jest teraz nie- 
ustającą, losowanie zamyka tylko roczny okres wysta- 
wy. Zanim podamy sprawozdanie, umieszczamy mowę 
mianą przy tej sposobności przez prezesa Towarzystwa 
hr. Henryka Wodzickiego, który przemówił w na- 
stępujących słowach : 

Sanowni Panowie! 

W przeszłym roku kiedy miałem zaszczyt przema- 
wiać przy zamknięciu wystawy, zwróciłem uwagę Panów 
na przebieg pietnastoletni naszego Towarzystwa, wska- 
załem na osiągnięte owoce i na postęp naszych arty- 
stów narodowych. Szczęśliwy jestem, że i po l6ym ro- 
ku to samo powtórzyć mogę. Co do stanu materyalne- 
go Towarz., z niemałą, i powiem niespodziewaną po- 
ciechą zapisujemy, że na nowo ruch koło naszego się 
wzmógł Towarz., że i udział publiczności większy i o 
kilkaset w tym roku więcej umieszono akcyj niż w ro- 
ku przeszłym. Ten nowy postęp, to nowe ożywienie się 
Towarz. w znacznej części zawdzięczamy nowym siłom 
i nowym usługom, jakie Towarz, znalazło w pracy i 
zachodach nowego naszego sekretarza P. Makowskiego 
i adjunkta p. Jankowskiego. Sądzimy, że szczęśliwy po 
największej części wybór przedmiotów na premie i no- 
wo zaprowadzone zmiany do powodzenia się naszego 
przyczyniają. 

Do tych reform należy obok corocznej wystawy 
kończącej się losowaniem zakupionych przedmiotów 
sztuki, zaprowadzenie wystawy nieustającej. Jest to 
postęp niemały, bo sama możność takiej wystawy do 
wodzi z jednej strony ciągłej produkcyjności naszych 
artystów, z drugiej strony budzącego się coraz wię- 


cej zamiłowania sztuki w naszej publiczności; w sku 

tku tej zmiany postanowiła też dyrekcya przechowy- 
wać dla wystawy nieustającej niektóre z dzieł zaku- 
pionych przez rok bieżący, co równie dla publicz ności 
pożądanem, jak dla kształcących się artystów uży- 
tecznem być może; natomiast przeznaczone będą na 
losowanie dawniej nabyte obrazy, w czem już obecnie 
robimy początek. 

Dla ułatwienia wstępu publiczności i obudzenia za- 
jęcia się większego sztuką, otworzyła Dyrekcya wstęp 
na wystawę dla całych rodzin, gdy rodzice mają je- 
dnę akcyą. Zmiana ta jedynie w celu służenia sztuce 
uchwalona, okazała się nawet korzystną pod wzglę- 
dem finansowym. 

Nareszcie dla dogodności przejeżdżających, sale wy- 
stawy przez cały rok otwarte są od 11ej do 4ej, 
a zatem dwie godziny dłużej jak dawniej, 

Dla zachęcenia a osłodzenia przynajmniej trudów 
i zachodów pp. ajentów, postanowiła Dyrekcya ustąpić 
im bezpłatnie lą akcyę za umieszczonych 10, co nie 
może w żadnym razie zmniejszać wdzięczności, jaką im 
Towarzystwo winno, i którą corocznie tak słusznie dla 
nich Dyrekcya wyraża. 

Odbiorą panowie akcyonaryusze za rok ubiegły jako 
premię ostatnie dzieło Grottgera, tak wcześnie dla sztuki 
zmarłego. 

Na rok następny obrała Dyrekcya do reprodukcyi, 


mu, (w czasie kolonizacyi) zapewnionych pa- 
tentami, lub też wypływających ze zwy- 
czajów; aby siedliskiem kongresu i komitetu był 
Nowy-Sad. Projekt ten został całkowicie przy- 
jety przez kongres. Jeden tylko punkt o siedlisku 
tych nowych władz projektowanych został po dłu- 
gich sporach zmodyfikowany w ten sposób, że sie- 
dzibę swoją każdorazową sam kongres oznacza — 
zapewne, że oznaczenie to ma się rozciągać i na 
siedlisko komitetu na cały peryod do nowego kon- 
gresu. 

Takie to projekta mają zostać zamien'one w pią- 
tek, pod pokrywką prawa Art. IX z r. 1868 usta- 
nawiającego autonomię religijną — w uchwałę/pierw- 
szego kongresu religijnego serbskiego. Pokrywka 
prawna i autonomiczno-religijna osłaniałaby dotąd 
szczelnie te projekta, mimo że kongres obraduje 
już półtora miesiąca, gdyby nie namiętność serb- 
skiego temperamentu i dążności więcej agitacyjne 
niż polityczne przewódzców, jak p. Miletics, Subo- 
tics i kilku innych. Oni tojartykułami takiemi, jak 
ten, że komitet (bez patryarchy nawet) zwołuje 
kongres, a rząd zostaje li zawiadomiony o zwoła- 
niu, lub że decyzye kongresu, jakiekolwiekby one 
były, zostają li kommunikowane rządowi, a po 30 
dniach wchodzą w wykonanie — zwrócili uwagę rzą- 
du i prasy. Rozprawy zaś gwałtowne i komenta- 
rze dawane przez p. Mileticsa rozświeciły do re- 
szty przed opinią publiczną wszystkie haczyki pra- 
o projekta i dążności autentyczne autorów pro- 
jektu. 

Mimo zupełnej świadomości dążeń grupy ludzi 
kierujących przypadkowo obradami kongresu, rząd 
pozostał obojętny. Pogłoski nadbiegające z Karło- 
wie o rychłem zamknięciu kongresu przebrzmiały; 
bar. Eötvös pozostał spokojny. Telegramy alarmu- 
jące z Karłowice oczywiście nie bezzasadnie zosta- 
ły przez źródła rządowe nazwane tendencyjnemi. 
Jak dotąd ten spokój rządowy był tylko zbawien- 
ny. Cała siła agitacyjna projektu niby organizu- 
jącego sprawy kościelne została sparaliżowaną, 
gdyż się nie spotkała z kontradykcyą rządową, 
bez której nie może być agitacyi anti-rządowej. 
Lecz oto nadchodzi moment zamienienia projektu 
w uchwałę, a o zamknięcia kongresu wcale nie 
słychać, i sądzę, że się nie omylę twierdząc, iż 
baron Eötvös oddany przedewszystkiem wielkiej 
idei autonomii religijnej dopuści do zamienienia w 
tymczasową uchwałę tej parodyi statutów kościel- 
no-religijnych, a kongresowi, o ile to tylko będzie 
możliwe, ułatwi dokonanie czynności. Najbliższą 
czynnością kongresu będzie wypracowanie statutu 
wyborczego. 

Jak z tych prac kongresu dokonywanych pod 
wpływem dominującym agitacyjno-politycznym oca- 
lić myśli bar. Eötvös, ziarno samorządu religijnego, 
mającego prowadzić do odrodzenia tego kościoła 
serbsko-prawosławnego w Węgrzech, nadpsutego 
we wszystkich zrębach, nawet jestto zagadką same- 
go ministra. Zapewne, jeżeli wśród samej ludności 
serbskiej nie brak zdrowego poczucia religijnego, 
ządanie będzie ułatwione i niezawisłość kościoła 
serbskiego w Węgrzech od wszelkich obcych wpły- 
wów zostanie zapewnioną, jezli nie przez tet, to 
przez następny kongres, lub też wieczne potrzeby 
religijne ludu przemówią głośniej od interesów je- 
go przewódzców duchowych, i wśród wolności zu- 
pełnej znajdą inaczej swe zaspokojenie. Tymczasem 


skiego, Rudnicki w Kałuszu Lipińskiego „niedziela na wsi,“ 
Straszewski Henryk widok Tatr Dębowskiego, Dr Rydzow- 
ski Grzymisławę Mireckiego, W. Jarocki krajobraz z Uri, 
Krokiewicz w Krakowie S. Piotr p. Fijalkownej, Go- 
styński Adam Schónheera „Odwiedziny w klasztorze“, 
Jachimski w Krakowie krajobraz Brandenburga, Aleks. 
Kurtz, Schouppego „Kontrabanda“, hr. Edward Poniń- 
ski kopię z Murilla S. Jan, X. Bednarz w Porębie 
Skarga Łuszczkiewicza, Eliasiewicz w Tarnowie Koper- 
nik Kurelli, Kosterkiewicz Antoni widok Benglera, 
Metzger w Tarnowie Chrystus Jabłońskiego, ks. Wład. 
Sanguszko świątynia Jowisza przez Dylezyńskiego, Stry- 
charski w Krakowie Szermentowskiego pasowanie na 
rycerza, Gutowska w Ruchocinie Obóz Redlicha, Młyński 
klasztor Zwierzyniecki Gramatyki, Płonczyński, scena 
wenecka. 

— P. Artur Duparc, w znanym francuskim prze- 
glądzie Le Correspondant, zdając sprawę z wystawy 
obrazów w Paryżu, przechodzi naprzód malarzów re- 
ligijnych, potem historycznych, a skończywszy na płó- 
tnie p. Tony Robert-Fleury: Ostatni dzień Koryntu, 
tak pisze : 

„Naprzeciw tego obrazu, widzimy płótno p. Matej- 
ki. Stoimy przed Sejmem lubelskim. W obszernéj 
sali w bogate obicia przybranćj, zebrali się najwięksi 
magnaci Polski i Litwy. Wobec króla Zygmunta, se- 
natory i posły przyklękują kolejno i przysięgą na 
Ewanielię, stwierdzają unię stanowczą dwóch naro- 
dów. Dzieło to jest ze wszech miar nadzwyczaj, zna- 
komite. Koloryt niesłychanie bogaty: artysta umiał 
urozmaicić ruchy, i nadać postaciom wspaniały wyraz; ! 
ubiory i materye malowane z wielkim wykwintem w 
szczegółach, i z drobiazgowem wykończeniem, nie szko- 
dzą w niczem jedności w obrazie. Nie zgodziłbym się 
tylko na postać młodego pazia klęczącego w kącie po 
prawćj ręce: postać to zbyteczna i pretensyjna. P. Ma- 
tejko, którego nazwisko nie jest dla nas obcem, stwo- 
rzył piękne dzieło, najlepsze ze wszystkich o jakich 
dotychczas mówiłem“, 

— Kraj zapisuje „smutny objaw!“ Staruszek (na- 
turalnie Czas) dziecinnieje! Nie wiedzieliśmy, że to dla 
Kraju „smutny“ objaw, ale nie „nowy“, bo w każdym 
razie już go dość często powtarzał. Widać, że powta- 
rzanie to mniej go nudzi, niż gdy mu powiemy, że jest 
młodym, co nam przed parą dniami z taką zarzucał 
goryczą. Nam to zupełnie obojętne, jak również, gdy 
pisze: „że wszystkie nasze rubryki zabawce poświęco- 
ne.* Cieszymy się jeżeli zajmują — nawet Kraj. Za- 
mieściliśmy nie pod „Kroniką* sprawozdanie ze zjazdu 
lowskiego, dla urozmaicenia poważniejszej części dzien- 
nika, a jeżeli podajemy uchwały papy (to jest „Koła“), 
czemuż nie mielibyśmy podać uchwał synka (to jest 
zjazdu). A pisać tak musimy, aby nie ubliżać Krajo- 
wi, który na to ojcostwo wielki kładzie nacisk. 

Wolno mu też dowodzić, że nie rozbito zjazdu ale 
go zerwano, a nawet, że zerwano tylko komisyę, a 
jeżeli zechce, niechże trwa jeszcze — w swoich donio- 
słych rezultatach. Wvlno zadawać kłam i Czasowi i 
dziennikom lwowskim. Wolno w zapale gniewu odbie- 
rać z Wiednia korespondencye donoszące „o szczęściu, 
że Wiedeń o Stańczykach nic nie wie, a Czas uważa 
piękną i pełną życia akwarellę p. Kossaka, i miła po-|za organ owych pięciu deklarantów kirchmajerowskich *.... 
stać ks. Józefa Poniatowskiego i poetyczna osobistość | Wolno jego korespondentowi posunąć pogardę dla Cza- 
Mohorta, uwieczniona przez naszego poetę, chętnie za- |su do tego stopnia, aby pytać: „jaka jest racya bytu 
pewne przez akcyonaryuszów przyjęte będą. ministerstwa Potockiego, kiedy nawet w stosunkach z 

Gorącem życzeniem jest Dyrekćyi, dać akcyonaryu- | Galicyą usunęła mu się nagle ziemia z pod nóg, (czy 
szom swoim dzieło znakomitego i takiej sławy używa- Į się tylko usunęła ?), odstąpili go przewódcy stronnictw, 


Bosy a. 


Niedawno mianowany posłem na austryackim 
dworze jenerał-adjutant książę Orłow, przeniesiony 
został na posła do Londynu; w jego miejsce nikt 
jeszcze nie został naznaczony. 

Posłowie: francuski jenerał Fleury i austryacki 
baron Chotek udali się razem do Moskwy, dla 
zwiedzenia ciekawości dawnej stolicy. 

Jenerał-major Fadiejew, autor znanych broszur 
politycznych, zaliczany jako urzędnik przy mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych i jako jenerał w 
piechocie, otrzymał dymisyę „z powodu choroby“ 
i z prawem noszenia munduru. W uwolnieniu nie 
ma wzmianki, aby Fadiejew sam pragnął wyjść ze 
służby, tak, iż dymisya zdaje się posiadać znacze- 
nie polityczne. 

— Dzienniki rosyjskie zapełniają się teraz opi- 
sami uroczystości Święcenia jubileuszu 300-letniej 
wiernej służby dońskich kozaków. Na obchód uda 
się następca tronu do Nowoczerkaska, i starano się 
zrobić z tej demonstracyi rodzaj narodowego świę- 
ta. Ponieważ z przyczyny uroczystości posypało się 
wiele łask dla Dońców, jak umorzenie zaległości 
podatkowych, nominacye urzędników, rozdawanie 
pieniędzy itp., więc uśpiono dawne wspomnienia 
wolnego kozaczego życia i Dońcy pijąc gorzałkę 
śpiewali na cześć cara. 

— Jeden z arabskich dzienników, wychodzących 
w Bagdadzie, w następny sposób wystawia położe- 
nie rzeczy w środkowej Azyi. Pretendenci do tronu 
w Afganistanie uciekli do Turkiestanu i Buchary, 
szukając pomocy wojsk rosyjskich stojących w po- 
bliżu. Persya pragnąc, rozszerzyć swe granice od 
strony Afganistanu, jawnie popiera pretendenta; 
w skutek czego emir Szir- Ali- Chan znajduje się 
w bardzo krytycznej pozycyi. Lud w Afganistanie 
także jest bałamucony przez swoich duchownych 
na korzyść Rosyi. Imani ci są zaprzedani Rosyi, 
zkąd stałe pobierają pensye, a stali się nieprzyja- 
ciołmi emira od czasu, jak on zawarł pokój z An- 
glikami, ponieważ poczytują mu za złe wiązanie 
się z niewiernymi wbrew przepisom koranu. 


p A W 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 16 czerwca. Jutro rozpoczyna się ob- 
chód Bożego Ciała procesyą z katedralnego kościoła 
rano; a gdyby pogoda nie sprzyjała', procesya ta odło- 

Wiedeń 15 czerwca. Już telegram doniósł o|żoną będzie do niedzieli, a wreszcie do oktawy. Dopóki 
przyjęciu przez zgromadzenie zwołane przez połą-|obchód Bożego Ciała nie zostanie odprawionym z ko- 
czone stowarzyszenia kupców i przemysłowców, | ścioła katedralnego, inne parafie nie mogą go odprawiać. 


e 


zując trzy stopnie miłości ojczyzny. Pierwszy jest|bi co oni. Atoli jest to tylko sposób politycznego | wiarą przeciwników! trafić do ich przekonań nie- 
instynktowy, nałogowy, tęskny i niepojmujący się, | terroryzmu tnlącego się pod płaszcz patryotyczny. podobna, bo gdzie jest uprzedzenie z góry po- 
objawia on się w stosunku człowieka z miejscem, | Tego przecież nie trzeba dowodzić, że kio miłuje wzięte, tam o przekonaniu nie może być mowy. 
w którem się urodził, z powietrzem, którem oddy- | Boga, musi tem samem być miłośnikiem bliźniego, | Lepićj zwrócić się nie już do ludzi dobrćj woli. 
chał. Oderwij go od tej kolebki życia, a uschnie|a zatem i współbraci żyjących „w ojczyznie, że taki|lecz nawet do obojętnych, żeby zadali sobie wcale 
jak przeniesiona roślina pod inne niebo... Lecz ta-|człowiek życiem całem, modlitwą, poświęceniem | przyjemną i wypłacającą się robotę i przejrzeli 
ki stopień miłości swej ziemi nie wystarcza chrze- się, rzetelniejszą oddaje usługę krajowi i rodakom |to ćwa tomy pism księdza Kajsiewicza, które świe- 
ścianinowi; człowiek rozumny, wychowany w wyż-|niż ruchliwi i krzykliwi. działacze, których na-|że wyszły w Paryżu. 
szej eywilizacyi nie poprzestanie na nim; oprócz | miętność „szarej pychy* unosi. Jeżeli ich interesuje historya wyobrażeń polity- 
ziemi kocha on życie historyczne, umysłowe i mo-| W kazaniu „o trojakiem życiu“ przed laty je-|cznych i socyalnych wyrabiających się w emigra- 
ralne swego narodu; żywiołami tego patryotyzmu | szcze dwódziestą kilku powiedzianem (1843) roz- |cyi i kraju, jeżeli chcą poznać naturę ruchów po- 
są dzieje, język, literatura, sztuki, prawodawstwo, | winął był X. Kajsiewicz te myśli zasadnicze. Było |dejmowanych dla podźwignienia się z upadku, znaj- 
zwyczaje, wspomnienia; są czynniki wyższe od po-|to jakby jego wyznanie wiary, będące oraz wyzna- |dą to wszystko jak w źwierciedle w tych kazaniach 
przednich, działają nie przez samo uczucie, lecz |niem zgromadzenia, do którego wstąpił. mianych z powodu różnych okoliczności. Przed try- 
i przez rozum. Drugi ten stopień miłości ojczyzny| Dziwnie to jednak brzmi, kiedy się dziś spoty- | bunał prawdy i moralności chrześciańskićj powo- 
póty wydaje wielkie owoce, póki samolubstwo nie- | ka wypłowiały zarzut po pismach, jakoby i on i|łaje mowca każdy z tych objawów, spowiada go, 
zagnieździ się w indywiduach; lecz gdy raz zajmie Zgromadzenie jego było zbiorem złych Polaków. | wskazuje drogę poprawy i pokuty, a zawsze ser- 
miejsce obywatelskiej powinności, natenczas ojczy- | Zarzut podobny nie ma żadnej podstawy, bo i duch | cem miłującem modli się do Boga, żeby rozgrze- 
zna służy za środek do osobistych widoków. Nie samej instytucyi i charakter i życie członków jej|szył i przebaczył. 
jeden — mówi kaznodzieja — dałby wszystko dla|zaprzecza temu, że obrona równie staje się amba- Pominąwszy stronę cz sto dogmatyczną, którą 
ojczyzny, ale żeby się wyniósł nad wszystkich; in- rasującą, jak sadzenie się na dowody, że dzień nie|mowca umiarkowanie obciąża swe kazania, żywe 
py mniej ambitny, lub może mniej posiadający wa- | jest nocą, a noc dniem; chyba wypadałoby za aksyo- | tu spotkamy obrazy wzięte z współecznój historyi, 
runków, gardłuje w jej imie, żeby się wyróżnił |mat postawić takie absurdum, że dobrym Polakiem | obrazy walki wewnętrznćj i zewnętrznój toczącćj 
z tłumu i wybrnął ze swojej nicości. jest tylko ten, co wszystko burzy, a złym, kto pod-|się na tułactwie. Mowcy patrzącemu na sprawy z 
Dla tego, trzeci'stopień tej miłości, i to najdo- | piera i buduje. Do tego się jednak nikt nie przy- | wysokości kazalnicy nie uchodzi żaden rys, żaden 
skonalszy, zasadza Się na tem, żeby nie kochać oj-|zna choć tak robi. Lecz kapłan nasz przyzna się |odcień, wszystko chwyta, ćharakteryzuje, wiąże ze 
czyzny dła niej samej, a tem mniej dla samego|do słów pełnych miłości, wyrzeczonych w tem sa-|sobą, waży na szali prawdy i rozumu, odnosi do 
siebie — ale ją kochać w Bogu i dla Boga. „W ten- | mem kazaniu, gdzie tych podnosi „najwyżej: „któ- | Boga i ojczyzny, i te myśli, czyny, dążenia, zre- niezrównanego Skargii Birkowskiego, któryby więcej | wtenczas pojmiemy, dlaczegośmy tyla, tak długo i 
czas nie będziemy niewolnikami rodzinnej ziemi, | rzy się czulej i namiętniej przywiązują do wszy- |dukowane do właściwćj miary, stawia, jak stru-| miejsca dawał w swoich kazaniach sprawom ojczy- | więcej od innych ludów cierpieli“. | 
ani nas samych.“ Ależ zarzuci kto, a takie zarzu- |stkiego co cierpi, a zatem i do Polski; którzy nie chlałe grzeszniki, wobec jednego i drugiego ma-|stym, niż X. Kajsiewicz, i więcej niż on tchnął we|  Zbawczaj przestroga! ale próżność naszych poli- 
ty często się spotyka, że miłość ta przenocząc się sądzą się uwolnionymi od obowiązków względem | jestatu. wszystko tyle uczucia, tyle wiary i nadziei. Można |tycznych pyszałków za nic ma takie ostrzeżenia; 
w inną sferę, zapomina tem samem o sprawach |niej błędami spółrodaków.* Kto robi takie wyzna-| Ekspozycya jego jak zaleca się jasnym poglą- | powiedzieć, że co zużyją , zbłocą i pogruchocą ni- | owszem tych, co je ogłaszają, oddaje częstokroć na 
bliżej nas obchodzących. Na tym koniu lubią jeź-|nie, kochać musi swój kraj i naród nad wszelkie |dem, gruntownem rzeczy zbadaniem, tak znowu | skie namiętności, on to odmuchuje, obmywa, uzacnia | pastwę opinii jako zdrajców. 
dzić tacy, co radzi zarzucać każdemu brak patryo- próby i względy. dowody przekonywające mają za sobą potężną | moralnie i stawia na ołtarzu na chwałę Bożą: praw- 


tyzmu, kto niepodziela ich zdania lub tego nie ro-| Ale próżao toczyć tę walkę z nienawiścią i złą |loikę, porywającą siłą natchnionego słowa skąpa- | dziwy restaurator naszych domowych i publicznych NEO mam 


nego często w tęczowych barwach poezyi. X. Kaj-|skarbów i świętości. 
siewicz sam był kiedyś poetą, i poetyczny język| W wypowiedzeniu prawdy ma znakomitą odwa- 
wyborne mu nieraz oddaje usługi, tam gdzie do|gę cywilną, zwłaszcza prawdy politycznej wobec 
czucia przemawia, lub chce porwać wyobraźnię. rozgorączkowanej opinii fanatyków przewrotu. 
Styl jego nosi też cechę odmienną od zwykłyc W pamiętnem kazaniu o duchu narodowym i 
kazań, tak jest malowniczy, barwisty, ożywiony; {duchu rewolucyjnym  powiedzianem w Paryżu 
peryody po peryodach nieidą po sobie w loicznym| na d. 29 listopada 1849 r. wprost dotknął wy- 
porządku matematycznego dowodzenia, ale tryska | padków, w których emigracya brała udział mie- 
ją jak fontanny, niby osobno, a jednak z jednego |szając się niepotrzebnie w sprawy domowe to 
rezerwogru, który je zasyca. W tych urywanych | Badeńczyków to Włochów; gromił ją za to sło- 
rzutach myśli jest siła skoncentrowana, a jest spój-|wami pełnemi prawdy i miłości: nie podobało 
nia z całością, jest i potęgująca się natarczywość |się to niektórym zwolennikom rewolucyi 2 tout 
wdzierająca się przebojem do przekonań. Więcćj |prie; zrobili szmer w kościele, zapominając, że tą 
to kapłan nalchniony, niż dyalektyk; nic dziwne- | gorszącą demonstracyą nie każącego kapłana lecz 
go: w kaznodziei powinno być zawsze choć trochę | obrazili swiętość miejsca. Mowca nie stracił przy- 
proroka. W oratora się nie bawi, nie szuka figur tomności, lecz jeszcze silniejszym uderzył gromem, 
retorycznych, nie przygotowuje efektów — mówi tyl-|a w końcu prawdziwie duchem proroczym powie- 
ko z pełnćj piersi, niekiedy jak rzeka pełnem pły- | dział te słowa: 
nąca korytem, niekiedy jak z gór lecący strumień.| „Od rewolucyj spółecznych obcych, a tem bardziej 
Jest to słowem, mowca który umiał korzystać ze | swoich , niczego się nie spodziewajcie, jedno wię- 
wszystkich nabytków nauki i literatury; znać to po | kszego złego. Wtenczas dopiero gdy Europa wy- 
bogactwie pomysłów, porównań, przytoczeń, szcze- | trzeźwi się z szału, gdy chłostą nauczona ukorzy 
gólniej gdy o historyę potrąca, a co często mu ro-|się przed Bogiem i podług prawdy jego z ludźmi 
bić przychodzi; każde bowiem jego kazanie z ja-|i narodami obchodzić się zacznie, wtenczas pod 
kiegokolwiek tematu, krążyć musi około Polski, jej|sercem Zbawiciela wybije dla nas godzina miło- 
przyszłości i teraźniejszości tak pod względem ko- |sierdzia, wtenczas odsłonią się nam przeznaczenia 
ścielnym jak politycznym. Nie znam mowcy, krom nasze, i drogi, któremi nas do nich prowadził — 


A ; CZAS z Czwaitku 16 Czerwca 1870.) rms 


parem 


dydaci (da liczby 30): otrzymają pomieszczenie w Zar | Przyjechali do Krakowa od 14go do 15go czerwca.| Nie możemy powiedzieć, aby zawierał wiele no- 
kładzie. bezpłatnie. Pościel jednak nio będzie mogła być] HOTEL POLLERA: Antoni Myszke z Morawy, wych szczegółów; potwierdza on podane przez nas 
WOStATCzoną "== > a= o" | |M. Bartl Dr sztabowy z Radówic, E. Klos z Opawy, w swoim czasie różnice zapat wania rządu i Cze- 

Ubiegać się mogą o przyjęcie wszyscy nauczyciele | J, Gelman z Izdebnika, P. Faisak z Prus, W. Kozubek chów. Ostatni nie chcieli uznać Rady państwa, wy- 
szkół ludowych z Galicyi i W. Ks. Krakowskiego. kupiec z Prus, $ o kupiec z Frankfartu, Zy- chodząc z zasady, że sejm krajowy a nie Rada 

Odnóśne podńnia (bez stępla) należy nadsyłać do gmunt LEDLER wiKŻciEESóbr z Glinki Józef By- państwa jest źródłem ich prawa. Rząd przeciwnie 
Komitetu. Towarzystwa gosp, gal. me Lwowie franco, | zowski z. Kongresówki, ©. Myszkowski e Żychlina chciał zmian na drodze konstytucyjnej, i dla tego 
najdalej do ostatniego czerwca i, b; — a W nich HA Meibaum z Berlina p Schmidtsz Kowel Antoni | 1omagał się pójścia do Rady państwa. Pragnąc 
wykazać wiek i odbyte szkoły, oraz miejsce zamieszka- Bohdalik z Mistku Kazi. Konopka właściciel dóbr | WSZAKŻE przedewszystkiem zgody, rząd posunął się 
nia, aby Komitet mógł zawiadomić petenta bezwłocznie |z M;ikuliniec, S Badeni właśc. dóbr z Okręgu krak tak daleko, że dozwalał wysyłać do Rady państwa 
o decyzyi co”do"jegoprzyjęcia. az hr. Dąbska R ŁEZ rzegini Toi Pakierewicz (7 zastrzeżeniem nawet przeciw kompetencyi tejże 

Z dniem otwarcia kursu, to jest 15 lipca, mają się| Dębicy Jadwiga T z Kongrosówki Seweryna rady, a w ten sposób Rada państwa faktycznie była- 
wszyscy przyjęci kandydaci znajdować w Dublanach ; Wrocka z Kongresówki, E. Stomper - Wiednia, by tylko zgromadzeniem do przeprowadzenia ukła- 


kandydat później przybywający z jakichkolwiek powo- |p, p Kościelnik, Julian Woł "|du, i w niczem nie mogłaby naruszyć stanowiska 
dów, so: gy 0 dni=kilką, na kurs rzeczony przy-, ski s. Tępy rinzai 3 siarce Sile czeskiego, Czesi Wszakże uparli się, aby poprze- 
jęty nie będzie. i 


dysław Radziejowski właściciel dóbr z Kongrosówki, | dało Cesarz przyi 


= 


kity | Orała, Śej Justyny panny; w piątek dnia 17go czerwca 
ane ógo Ada bikapa 0000 


TEATR. Jedną ze sztuk, które w bieżącym kursie, 

a zatem bez udziału p. Modrzejewskiej, po raz pierw- 

szy wprowadzone hosa scenę, jest przedstawiony 

wczoraj dramat Gustawa Feuilleta w 6 aktach p. n. 
Ay: A DA RACZEK 


Dalil. á Ei. 
W szeregu ról, W jakich tka bawiąca 


gościnie występowała dotąd, jest to obok roli hrabiny 
d'Autreval w komedyi pp. Scribe i Legouvé „Walka 
Kobiet“, druga rola nowa, w której nieporównawczo 
z przeszłością postęp jej gry podnosić, lecz oryginal- 
ne pojmowanie charakteru nacechować nam przycho - 
dzi, Weżorajsz przedstawienie było dowodem, że je- 
a rę = nieco odmiennie pojęta, 
z równą onałością oddana. W roli księ- 
żnej Leonóry  Falconieri widzieliśmy za pierwszem 
przedstawieniem Dalili p. Hoffmanową, wczoraj p. Mo-| 
AA Er Widząc pierwsząę zdawało nam się, że nić] 
w grze znakomicie wykończonej w owej roli zmienić 
się nie da bez uszczerbku wrażenia; „Wczoraj znów. tego 
samego doznaliśmy: uczucia, 4 przecież dwie te arty- 
stki niejedno pójmowały w tej roli odmiennie, lecz 
bie wykonały ją w swój właściwy sposób, „z równie 
namaszczeniem, obie z równie głgbok iem 


humajerze*,.... - 
żystko to wolno, i nawet wyborny do „humore- 

Śkronice materyał. Ale i wolność dziennikarska 
ma granice. Po za temi leży twierdzenie Kraju, jako- 
by'Cedę pisał, że „wszyscy którzy brali udział w zjeź- 
dzie politycznym odbytym we Lwowie (tu coyta- 
cyá nazwisk kilku naszych ludzi politycznych) popeł- 
nilipo prostu dzieciństwo, które prócz zabawki żadnego 


o rezultatu mieć nie mogło!*. Staruszek Czas 

4/ gdy Kraj się oburzał na wyrażenie „młodo- 
ego postepowania“ i z chlubą inicyatywę zwołania 
że inicya- 


ał czeskie prawa polityczne, a 


k „ "item samem przesądzali o rzeczy, która dopiero na 
W. Reidelhuber kupiec z Monachium, Józef Pelegrini . OF. 5 A Je zi 
3 Tochowa, Jan Haomny £ JA, Michał Marków z Radzie państwa miała być ułożoną; chcieli oni zu- 


Kongresówki, Jan Ładoś ze Lwowa,. Karol Oderski ku- pełnego zwycięztwa, ale nie układu. To też arty- 


T ś = desa” |kuł Wanderera na ńich ostątecznie składa winę 
pióc z. Ostrawy, Zdzisław Jakubowski. z Nieznajomie, niendania Się rokowań. 


Mikołaj Oskner z Ukrainy, Stefan Komornicki z Gali- Nader skąpy w ogóle jest dziś materyał w za 

lcyi, Ladwik Heinz z.bipoWye= a kres Fra A : wA „FoR 
AA „1 PORE olityki zagranicznej. D 

. HOTEL POD RÓŻĄ: Józef Lugócki z Galicyi , Berek mops w r z s rm AŻ szczę kę 

Arnstein kupiec, Konstanty Zaborowski z żoną z Ro- g , J 


syi, Edmund Pałucki ;z Zakwasina, Jan Mikułowski znów do tego sposobność doniesienie o jego wy- 


/Kobylan, Karol Albus £ Teuczyńka, Jóżet Strzelnicki jeździe, czas bowiem pobytu tam był zbyt krótki, 


Ministeryum rolnictwa przyjęło na siebie koszta 
podróy w, wysokości „500 zły. dla, radcy krakow- 
kiego Towarzystwa rolniczego p. Karola Lange 
udającego się za granicę w celu studyowania upra- 
wy nasion. . 


zenie: 
(ząc sprawozdanie, winienem odeprzeć nikcze- 
mńy Zarzut mnie i sprawozdawcy Czasu uczyniony w 
sóbóbńim numerze Dziennika Polskiego, jakobyśmy 
dla odjęcia zjazdowi wszelkiej doniosłości, r i 

miino podanych nam list imiennych, sfałszowali Ri 


t . 


„ JLwó w 13 czerwca, W ostatnim tygodniu padał 
deszcz prawie wę”wszystkich:stronąch <Galigyi. W. nie- | 


. . . . . : Dać : Y e, > p M BA 5.4 e r a O S 4 CY" Sm rza Z SAh A Š S S: . . 
zapro sżonych na zjazd i przybyłych. Dziennik Polski | przejęciem się subtelnościami charakteru owej z dzi- których Si ronach oczekują gospodarze w upragn ieniem-po- | kapi GA k . BEAL gdyby” miał na celu kurację. Właśnie ta krótkość 
twierdzi, że tylko 170 zaproszonoj ag145 było przy |W -trafoością, tak jaskrawym „kolorytem, zepsucia; u-.| gody, W innych zaś; miejscach deszcz jest jeszcze ciągle SR SRK Ej pop N L daje temu pobytowi znaczenie. 


pożądany. Według doniesień ze wszystkich: stron Gálicyi 
stan zasiewu „jęst wszędzie, bardzo. pomyśli y._Zbiór siana 
wypada także bardzo pomyślnie. Ceny frachtu są nor- 
malne. 


Saienisi niinn 


wydatnionej postaci. 5 
Dramat „Dalila“, jakeśmy to już w pierwszem,o 
tej sztuce sprawozdaniu nadmienili, przedstawia» arty- 


stę, który skokiem prawie staje u szczytu sławy. Z 
WODE JL 


miu obecnych, i kilkanaście osób przybyło później. 
t fałsz. Albowiem spis zaproszonych zawiera 
é stronnic (tyle przynajmniej w najlepszej woli 
ualiczyłem): pierwsza strona zawie tatnia 26, 
oszta siedem po 31, co czyni ra 6 dake » 
ośm osób zaproszonych. Śpis przybyłych za 


Teofil Chwalibóg  notaryusz -4 Biały, Joachim* Koster- Damniej mówiono : o porozumiewaniu się Rosyi 


A> 3 ; z Prusami z powodu Galicyi; dziś zaś zdaniem 
AG REI isant z Nowego Sącza, Dr Julian Celetz teolog | z„jępników francuskich, zjazd w Ems odnosił się 


> s do sprawy szlezwickiej, o czem donosi Constitu- 
HOTEL SASKI: Emil, Haudek kupiec ze „Lwowa, |, ? 7 $ 
Ludwika < 'erlecka « właścicielka dóbr) z < paligi r Jan |4204 atez, AEC sonor r | 
Szeptycki właś. dóbr z- Przyłubie, Jan Zaklika z familią. wiadomość z Wiednia, iż nowy gabinet duń- 


p 


dozfgajenia I posiedzenia, zawiera liczbę 126, od|Ly nagłą nieznaną sobie wielkością, zapomina o wszy- | byczy do Austryi i Morawy trochę się zmniejszył. “Nafti 46 $ "iski zamierza poruszyć kwestyę szlezwicką, a 
p. Malisza Karola do p. Koźmiana do Tarnopola; mam stkiem, Ignie do ułudy zmysłów, marnieje i ginie. Lecz | zakupuje teraz najwięcej. Galicyą dla zwózy Sn, 3 | osie sej A gi 0. peak orze” £ z powodu ace Eran tj aby rare Ź 
wszystkie imiona zapisane i każdemu mogę niemi słu- |nie sama skłonność wiedzie go na te bezdroża, owszem | mała tylko ilość bywa wywożoną do Rosyi. Do Austryi oną dyr. zakładu kredytowego ze Lwowa, uug. o. sprawę. Rząd duński miał odpowiedzieć, że się 


Schwabe jeneralny konsul z Petersburga, Antoni Cho- 


mieg właściciel, „dóbr z; Kijowa; Stanisław Słochowski j Wan: 
z Warszawy, J. Glazer z. S Ćwiaść. óbr Z Podola, służyć za punkt. wyjścia do dyplomatycznych trak- 


zraz% chce, on stawić opór „pokusom, ale, podwójne si-, 


żyć. Bo tych 2 przybyło t pospóładniu w spisie : jeszfżć. | 2 QL i | 
A At r $ krępują jego, wolę: Zz jednej strony rady protek- 


dwóch, Dodaję, „ż8,gam podałem, enjeniagemn dak 
w 


i Morawy wywieziono .nafty i wosku ziemnego około 


| i praw swoich nie zrzeka, a odpowiedź ta ma pô- 
7000 cetnarów. Cena jest dotychóziis jeszcze Ghwiejną, 


trzech z kolei, a wszyscy należą dg, demokratów) kil- fa, aby się nio wigził fhałżeństwóm, które jaie mniie- |gdyż właściciele ' wstrzymają, sięz  przedażą, spodzio- | A ficke właśc. dóbr z Sląska, Wilhelm i Mdwaxd towan: i 

ka imion, któřychi ten w atloku przy Kófod nie wpisak mał, ssparaliztje, jego jeriiwsz i „aby: zakosztował rozko- | wająo się.w. jesieni korzystniejszych warunków, Za naftą apan erii ułakd. Pa a Sais ppan p O isiya ruska Nordd, allg. Ztg usiłuje 

š oiweievw „wiaBlątow Kostęcki. o gnie Po. świata, z, drugiej czarujący urok wdzię- | 24-45" płacono 14 złr. Wywóz jaj dò Prus wźmógł się | kapitan od marynarki +2 <Galicyi ' Stanisław . Homolacz | ProPadŁiE "sprawę dkolei żelażnój niemiecko-szwaj- 
ków: kobiecych i wytwornego życia. U obecnie w skutek bardzo wielkich cen.” Nadwsi kupić D 94 KGHdOÓ i i 


| |carsko-włoskićj. przez, górę S. Gotarda, do rozmia- 

sc kokówa sk rów ; intrygi, w którćj współzawodnictwo przede- 
'|wszystkiem stało się źródłem obaw we Francji. 

t{Nie o strategiczną bowiem pozycyę tu idzie, lecz © 


Przeglad | polityczny. to, że w Paryżu BRT Oyj © budowę kolei ma 


Wczoraj. umarł w Bonatrce przy Podgórzu Artur 


Dzięgielowski, właściciel tego majątku. 
am Piszą nam, że w Paryżu umarł jeszcze _24go 
maja rodak nasz Jan Wojsyn „Antoniewicz, niegdyś in- 
w Rosyi. Liczył lat 49. Zostawił w Galicyi czwó 
ro drobnych dzieci, 
< Tarnów 14 czerwca. 


CNK) Dzisiaj odbył się w Tarqowig wy LD) 5 
ed 


0 sBblę iksiężny: Falconieri/ grała, jakeśmy: rzekli powy- właściciel "dóbr" z <Guhtyi. . 
hej cpa Modyzejewska, /, „Ile można było wlać iw; rolą tę CE 

wdzięku, gracji, zalotności, siły i nieprzepartego czaru, 
wszystko toi zśżetegowało sięv w; grze artystki, Nas 
przemian dumna i pieszczotliwa, cierpka i „pokorna, 
księżna gromadzi w sobie wszystkie odcieniia łudzącej 
WNE „opanować i. doprowadzić do Jgu- 
py swoją ofiarę , którą porzuca dla innych* uśmiechają: 


możńa obęćnie 'kopę jaj (za, 65-70 veemtów, a w. miastach 
za. 90 eentów, „Kupcy użalają się, „że jaja wywożone 
do Prus są bardzo małe, cò utrudnia mocno dalszą 
sprzedaży Drzewo na, żalnzyo wywożono. W, ostatnim. ty- 
godniu w wielkich partyach do Wiednia i Prus. Do 
Niómięć północnych: odszedł ; znaczny. tradsport drzewa 
na instrumenta muzykalne. Ponieważ na artykuł ten 
Rady;powiatowej z grupy większyc posiddłości w mie zwracano dotychczas. uwagi, więc wróżyć mu „można 
scę Zmarłego ks. Władysława Sanguszki. Wybranym s | : 8 ) Wiedniu podniosą 
20 bar. Franciszek Lewartowski. Przy tej spo- |cięcie włosów siły Samsona, tak księżna | Falconieri, mmacznie handel tym. artykułem, Drzewo to.oprócz tego 
ści poruszono także kwestyę kandydatów posel- wszystkie wyczerpuje żywotne siły jeniuszu Andrzeja zakupują W znacznej ilóści za granicą i wywożą je nawet, 

skich z kuryi większy osiadłości byłego obwodu Tar- go Swoim niewolnikiem, bezmyślną | aż: do Anglii i. Ameryki. 
nowskiego, przedstawić R Giad na prźedwybore|i 
czem zgromadzeniu w Tarnowie wydniuF24; Qzorwcą.-„ 

Otóż słyszymy, że przedstawieni być mają: © zę 

%dward Dzwonkowski dotychczasowy poseł, 

Julian Klaczko, i 

Dr Gustaw Piotrowski prof. uniw, Jagiel. : o. 

>< W Jarosławit wybrano burmistrzem p. Weissa, 
który ten ufząd pełni od'r. 1860, a zastępcą jego 
AM Jaśkiewicza, kupca. 

— Nowy.Sącz d. 11 czerwca, _ _ 3 y 
(X. Y.) Wóżóraj ogień tkażał śię” W rynku (ha: da= 


domu Nichi Natel, a wiatr silny nabawił nas 


Spliigen, póruszają wszy sprężyny, aby obu- 

SE it obawy z peis rg S. Gotangis 

ordd. allg. Ztg przytacza słowa hr. Bismarka wy- 

Depesze, telegrafi > mgp rzeczone, s  tój zi w parlamencie niemiec 
d. 25 c AA ars niemiecki przyznawał wa- 
żność tój kolei pod względem związków między 
Niemcami a Włochami, lecz nadmienił, że kołćj 
ta zostawać będzie pod władzą związku szwaj- 
carskiego, nie zaś pod którymkolwiek z innych 
rządów. Rząd fraiicuski porozumiewa się już w 
tym przedmiocie z posłem szwajcarskim Dr Kernem. 


„Barze 13 marca. Wicehr. Lagueronniere 
zamianowany jest posłem w Konstantynopolu w 
miejsce dotychczasowego posła Bourće, który 
został senatorem. “W Madrycie pozostaje i nadal 
posłem Mercier: JW > 

Baryż 13 czerwca. Pod względem kolei żela- 
znój przez górę pier Constitutionnel prze- 
mawia za prawem Włoch i Związku północno-nie- ĵo š S W 
mieckiego - przyczyniania się: zapomogą. . Przypu: Ostatnie depesze telegr aficzne „Uzasu.* 
Ścić należy, że w przypadku wojny Związek pół-| . kawe 
nocny szanówałby (?) neutralność Szwajtaryi. Od-| Wiedeń 15 czerwca. Na zgromadzeniu wybor- 
wleczenie odpowiedzi Gr am onta na interpelacyę |ców «w mieście (właściwy Wiedeń) zabierali głos, 
Monego znaczy nie. co innego, „jak że rząd przy- | jako kandydaci na deputowanych: Giskra i Ku- 
pisuje tój kwestyi znaczenie tylko podrzędne. |randa wśród wielkich oklasków. 

(Wordeaux 13 czerwca. Jules Sim onp (Zna-| / Paryż 15 czórwća.* Wczorajszy spadek na gieł- 
ny deputowany lewicy, wybrany „tu został. człon- | dzie spowodowany był lekką słabością Cesarza, 0- 
kiem rady departamentu Girondy. , raz ciągłą posuchą. 

IFiorencya 13 czerwca. Na posiedzeniu Izby|' paryż 15 czerwca. Na posiedzeniu Ciała pra- 
deputowanych na iaterpelacyę M assarego mini-| wodawczego rząd odmówił zadosyćuczynienia żąda- 
ster spraw zagranicznych Visconti-VenoSta|niu Bizoina który domagał się przedłożenia do- 
wyjaśnił w sposób następujący nieporozumienie z kumentów odnoszącyć się. do zajęcia Rzymu. Ksią- 
Portugalią: Książę Saldanha napisał notę do |żę/Gramont frekt; "ze skóro nie istnieją żadne 
posła. włoskiego Pld oin, w którym mu oznajmił, | dokumenta tyczące,się soboru, trzeba czekać, co się 
że sposób, w jakim się tenże wyraził o ostatnich | stanie. Zarzut Kóratrego, iż rządy parlamentar- 
wypadkach, nie pózwala mu zostawać z úim OW fhe podobnie jak min steryum Rouhera udzielać 
atosunkach urzędowych, Saldanha zerwał , przeto | cheą wiadomości tylko «0 faktach dokonanych, od- 
stosunki z poselstwem włoskiem, nie zróbiwszy |parł Ollivier z żywością, na czem e izod te 
wprzódy u e zak e ani sig skończył. a á a 
p ca nawet nie sformałowawszy żadnęgo (faktu. Rząd zbi 
takn aedplee jgan Waenii 160; funt. 6 złr, 30 c., jęczmień 142 AR: s ara Cy | włoski odwołał Oldoiniego, ¡dopóki nie otrzy- I AA i Piere te or 
Seed zł s margrabiego Cora, w którym trudno by- |owies 100 funt. 3 zł. 90 cent, Ruch był Staby, po" |mą zaspakajających wyjaśnień. W Końcu rzekł mi: | się wmiesząnia się, rządu w sprawę kolei Ś Gatai 
; nA sg margrabiego, co po częśći i do pi Borkó- | pyt tożsatnó. Dębica: pszenica 170 funt. 9 złr«BO: ©., |pister: Zachowanie się rządu odpowiada godności Madryt 14' ernea Wa = 0 naladil ; 
a dej <żastosowaćby osię dało vw roli) lady Wilson. ; iP ahhytol 160 funt. 5,złrs 65 c. jęczmień/ 138, funt. 5 złr., | Włoch ii nie wychodzi z; zakresy umiarkowaniaj |ty' autentycznej abdykac ik śl 1 Ta belli JSciu 
Gwiecińska grała, dobrzę rolę pokojowej księżnej, "Teatr owies 100 funt, 8, alr, 80 cent. Na żyto był popyt, na | jakiego wymagają sympatyczne j wiązki obu krajów Ga y : eJ yi królowej Izabelli. 
szolna Wył PRON. E NET oda „|pszónicę, jęczmień 1 ówieś nie było popytu. Rzeszów: [i stosunki pokrewieństwa obu dworów. n ar, (Wiedeń, 15.częrwca godz. 2 minut 55. 

ESENTE SR rp PY „A SB tj E EN KOLIES pszenica t70 funt:19 mir. 50 £.,''żyto 160 funt. 5, zł, Piorencya (14% czerwca. Z Rzymu otrzymano 5 Jo Zjean., dług państwa panko, 60.10. — zjedn. 

— jęczmień 140 funt. 5 złr., owies 100 funt. 3 złr., 50 ©., | wiadomość, że w Watykanie jest o tem mowa, aby dług państwa w srebrze 69*—. — Losy z r. 1860 

Wiele zboża zakupowano do Prys, Jarosław : pszenica | głoszenie nieomylności , odroczyć z d. 29 Ezórwca EA Fe A wt © AB kaca kredytowe. 

100: ts O tir BTP Eto LOTE. w złą heecht | 63 10, Mpa JĄdęnw dachowych. prałatówijspieakika| AT r DOP PAYNE M oe, — 1 1172505 
140 funt. 4 złr. 50 cent., owies 100 f. 3 złr. 60 cent. | potwierdził tę wiadomość. DTR 


godność, odpycha 0d siebie zdradzając go dla -nowego 
kochanka. Artystka począwszy od przybrania czarującej: 
postaci,” przesunęła przez *całąi skalę wszystkie fazy: us 
czuć, usprawiedliwiając plastycznie ten wpływ, iaki, wy-, 
wiera na młodego entuzyństę. Scena, w której rzuca 
się dol úóg Andrzeja, całuje -jegó ręce i zapównia go of 
swój miłości, przyżnając: się; zarazem, do- winy, odegra- |. 
ną była tak znakomicie, że publiczność trzechkrotnemi 
oklaskami uwieńczyła ten ustęp. Gra innych artystów, | 
D małómi wyjątkami była dość jednolitą. P. Bendówna |: 
(Marta) grała z czuciem, które dochodzące do punkta 
kulminacyjnego w chwili, gdy ujrzała odjeżdzającego 

w hocy Andtzeja z księżną, teżyniło wrażenie na pu-| 
bliczności, 7 oklaskami: dającej gize jej dowód swego ù- 
znania. P. Ładnowski syn, wybornie cieniował prze- 


trwogą. Pierwszaito próba dła straży. ogniowej, , któr 
wszakże nie wypadła aid PP ochitałą, daja klrażoit 
dowód, że jeszcze! należyćie: zórganizowaną 'nie jest. > > 
Policya, po zaprowadzeniu straży ma być tylko po- 
mocniczą; toć zatoczono sikawki przed dom i dodano, 
wody; ludność zaś Straciła głowę biegając: tam 'i' sam 
pez ładu. Rzuciła się więc anłodzież i Żydzi, i zastąpili 
mam straż ogniową; przyniesiono drabiny, a piórwsi na 
dachu byli Klogek, Wirzbanowski, , Wolf Somer, Hersz 


ri r, Sporn, Wśrzycki,  Kastelewicz, | Jękner, lzig Ma- 


zakupywano w zachodniej Galicyi dla Prus. Loco Lwów 
płacono; pszenicę „170, funt. 9, złe... żyto 160 funt. 
m a One ESA ob doda alk tę 

Na targowicach zamiejscowych były: ceny. następujące: 
Bochnia :. pszenica, 170, funt. 10 złr. 506, żyto 160 f. 
6 złr.,20 c., jęczmień 1407 f. 5 złr. 20 c. owies 100 
funt. 4 złr. 10'cent, Ruch był nadzwyczaj silny, ceny 
szły w górę. Tarnów: pszenica 170 funt. 10 złr., żyto 


$ 


mi dziwactwami wielkiego pana. P. Wolski był natu- 
ralnym jako Sartorius, i bardzo 'dobrze oddął charakter 
artysty, który doznawszy ; zawodów w życiu, stracił 
wiarę w ludzi, lecz nie stracił serdeczności dla najdroż- 
szych sobie osób jak Marta i Andrzej, który mu się 
tak. śle „odpłacił. Mniej, odpowiadała wymaganiu igra, p., 


ek, Chaim Reich, odrywając, gołemi rękami gąty 1 
‘füme pożar własną odzieżą. Wnet też Bolesł. Kwo- 
ka wskoczył na sikawkę kierując zręcznie prądy w ot- 
wory dachu.- Wątpić, by temi (siłami można było. zapa- 
mówać nad żywiołem, gdyby nie to, że naraz wiatr 
ustał, a deszcz dokonał reszty. Strata nieznaczna, bo 
© pół dachu i nieco gratów na strychu, wszystko 
może na 200 złr. 

Na pochwałę młodzieży powiedzieć musimy, .że na 
miejscu nieszczęścia 'stajó zwykłe pierwszą; ú Wólf 8ó< 
mej” jest to ten sam blacharz, któren w r. 1862 troje 
tam p. D. wyratował z płomieni, za co otrzymał 
r 


j< 


Gospodarstwo przemysł i handel. i 


Zm 


uzmanie rządu. 

*©Ostatni wypadek acz sam przez się nie jost tak 
wielki, ale daje powód do *mwagi/ R. MA A. Tre spi FE ; 
Psić ia maa O PAM Baa. dy; |) | ROLA rl sq REA. f 
chu w którą zsypywano popiół. Tnn m NE baz dnych U GS WRALŁAJ E PELNA 
£ z cz maie deiae najmocniej zabraniają składu k uni stwo b oean sA sa = pagiris 
£, h meteryalów pod dachem, a policya ongi co urs na kurs rolniczy nauczycieli szkół ludowych. Wczo- 
ye raj zamieściliśmy szczegółowy konkurs ten między 0b- 


stał rewidowala komory i poddasza, a ustawa do-|] = st ii EA 
"zniesioną nie jest, jakoś niestety upadła cała sprę- E T et Bu wA bi 


2 

pakat ——— gryzą — Losy z róku 
Popyt na żyto i jęczmień był silny, na „jęczmień i| „Petersburg 13 czerwca. Z Teheranu dono- sęk si u Akcje franco-austr. 1172afe% 
| ios BADU ów śpszeńi | arere szą, że Szach perski zjedzie się w Tyflisie z W. az PIĆ RAW «a oral a 
nt, „żyśo” f. 4 złr,8 enin 140.f. tiz. | Ks. Michałem, bratem Cara. Szach zaniechał po- | Akce. kol zk ch. 166.50 Ak LEE 
40 c., owies 100 f. 8 złr. 50 c. Dowóz był silny, po- |dróży do Konstantynopola. W wielu miastach Per- | zwjązkow Py wre nk) 107.25 E Aka e biąku 

pyt na żyto i pszenicę wielki, syi cholera grasuje. ZWIĄZ me sosy" ank) F båt 
Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło w tygodniu u-| 0 pięc Ti nen pdm = ze Oblig. 
egłym koleją czer ecką 850 „sztuk, i z po- „Śtórym cólem zajęcia w całej Austryi w tej - gal. E cye banku wiedeń, idla 

chwi 


= S : RAE c j „W akacyj, | „Rec | URO Am m obrotu ogó!n. 112:50.— Akce .. 307: 
we kn w Doblanach, i trwać będzie tygodni sześć, to jest. od ery er wasz atejszej Segowicy G. Tu. ) z są wybory, gdyż sejmy mają być zwołane | Akcye kol. p Tosza s grz SORO 
; s e aiii > »|4sgo lipca do kóńea sierpnia r. b. Liczba słu: |*9%) VOW oM jalsbudząz (G. Lw.) . |na.d.;22 sierpnia, | a wybrawszy delegacye do; Rady| 475.25: Akcye kol. Rudolfa 16750. — Akc, kol 


"najprzód, by. choćj nie całe p dymem, „szło mienie — 
powtóre, by miasta rosły i pięknidly; lecz* i tu władza 
akazuje pisemnie, a pozwala ustnie (przynajmniej u nas), 
itak pod pożoróm” żópy; staje budynek“ zamióśzkały. 


chaczy nie może przenosić 50: 4, N i 1 państwa, zostaną odroćzónę. Delegacye zaś mają | Pardubic. 17850. — . kal. J6 „Pa = 
Każdy przyjęty kandydat otrzyma na swe utrzymanie oi >: Taio iv wd aA 3:20, się zóbrać w październiku. Dopiero po ukoń miek Taka 208:50, — i zek twych pa zc 
przez: czas trwania kursu, 60 „złr., tudzież zwrot kosze |. ad b xi ża o a ó delegacyj wspólnych, przyjdzie pod obrady budżet. |Akcye kol. wschód. Seo! Akcye kol. Alföld: 
tów podróży tam i napowrót, biorąc za podstawę na jęczied. od! udo 3—,sowies. od 2:30. do ‘| Sdjmy zatem nie znajdą dla siebie dość czasu do a 


Gdy tak się dzieje, to miech: się, nie dziwią, że Polska || poat 4 i j roch, 8'20, bób. 3120; kukurydza 4:—, ziemniaki 1-40, | załątwieni je a {18351-2 Akcye banku anglo - węgierskiego 94:50. 

„ XXNINNARAN R al dyansn ol nl Masowa do odlegiośi o |gmo By sloma 3:0, fani mięa 16 conb, Arimo pres nid gt zygoty płazy prak jc ala anno WR 
| €zas wspomn. +9, pożarze. W 'arszawie, który ;bra-| z * d 4 > Aż i | . sze RETE iskie 3:—. i ię s 7? "SZA ERE PETA ję) T z r 5 

zowie o padae Warsa WA z; Żywaaś, abkdeę 4 prania dosiakczać „będzie, wada |" ardento 40 cotó układy z Czechami. nie dosały do skulka, Artykul | „Z powodu Owiąta urofzystego nastepny Ner 
Aem następowała część drewniana; a to się odnosi danie traktyernik miejscowy za pomierną cenę. Pomie- pisany jektywnie, redakcyi na- | Czasu wyjdzie .w piętek d. 17go wieczór. 
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Oiwarcie Subskrypeyi 


na 20.000 Akcyj po 200 zdr. wal. austr. srebrem i 20.000 Obligacyj pierwszeństwa po 300 zdr. w. a. srebrem 


Morawsko-Szląskiej Kolei centralnej. 


Kapital ogólny wynoszący 22.50.000 zir. w. a. srebrem 
jest rozdzielony na 45.000 Akcyj po 200 złr. w. a. srebrem i 45,000 Obligacyj pierwszeństwa po 300 złr. w, a. srebrem. 


Przestrzenie budowy: : 
Ołomuniec-Freudenthal-Jagerndorf, Jagerndbrf:0pawa; Jagerndof-Olbersdor! (granica państwa). 
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Akcye po 200 złr. w. a. srebrem albo 133/, talarów praskich wystawione na okaziciela zostaną spłacone przez losowanie w przeciągu 90 lat t, j. przez przeciąg 
trwania koncesyi w całkowitej wartości imiennej srebrem. W miejsce spłaconych akcyj wydane zostaną kwity użytkowania (Genusscheine) mające udział 
w zysku, jaki pozostanie po oprocentowaniu akcyj i obligacyj. Aż do czasu otwarcia ruchu na wszystkich powyżej wyliczonych przestrzeniach płaci Union-Bank 5/0 sre- 
brem od całego kapitału akcyjnego i obligacyj. Qbligacye pierwszeństwa niosące 5% srebrem od wartości imiennej i niepodlegające opodatkowaniu, wystawio- 
ne są na okaziciela i wydawane będą sztaka po 300 zdr. w. a. srebrem albo 200 talarów praskich. Są one opatrzone kuponami płatnemi 4go stycznia i igo lipca, które 
wymieniają się w kasie głównej Union-Banku, jak również w innych kasach w kraju lub zagranicą, które ogłoszone będą. 
Obligacye pierwszeństwa zostaną spłacone srebrem przez coroczne losowania, począwszy odr. 1875 w przeciągu 60 lat w całkowitej wartości. imiennej. 


Warunki subskrypcyi: 
1. Subskrypcya odbędzie się dnia 20 Czerwca r. b. w KRAKOWIE w Filii galic. akcyjn: Banku Hipotecznego, i u 


pana STAWISŁAWA FEINTUCHA, 


gdzie o bliższsych zczegółach dowiedzieć ‘się i prospekta bezpłatnie otrzymać można. — Prócz. tego k 
w Wiedniu — Pradze — Bernie — Gracu — Lwowie — ©łomuńcu — Opawie — Augsburgu — Berlinie — Wrocławiu 

Mreznie — Frankfurcie n. VA. — HHannowerze — Lipsku — Mannheim — Monachium — Stuttgardzie, 

w zwykłych godzinach biurowych — dla akcyj i obligącyj równocześnie lecz oddzielnie-— i w tymże samym dniu zostanie zamkniętą. 
Cena subskrypcyjna ustanawia się na każdą akcyę 126 złr. srebrem, a na każdą obligacyę pierwszeństwa po kursie 75% 225 złr. srebrem, 
Rezultat subskrybcyi zostanie ogłoszonym w dziennikach, a w razie gdyby podpisano więcej nad ustanowioną liczbę akcyj i obligacyj, nastąpi stosunkowa redukcya. 
Każdy z podpisujących obowiązany jest 10% podpisanych kwot w dniu subskrybcyi bądź to w gotówce, w listach zastawnych, papierach publicznych, albo w efektach 
giełdowych po kursie dnia poprzedzającego jako kaucyę złożyć, która w razie redukcyi zostałaby mu w stosunkowej części zwróconą. ; í 
Subskrybenci na akcye mogą przypadające na nich kwity tymczasowe w całości lub częściowo w czasie od 11go lipca do l5go sierpnia odebrać za złożeniem pierwszej 
raty 80 złr. srebrem albo w papierach po kursie srebra z 18 Czerwca b. r. za sztukę. i 

Powyższa wpłata począwszy od lgo lipca b. r. procentuje się po 5% srebrem, dla tego subskrybenci obowiązani są odpowiednie prowizye od lgo lipca aż do dnia odebra- 
nia kwitów tymczasowych zapłacić. Dalsze wpłaty po 46 złr. srebrem za akcyę rozpisze Union-Bank. Fawity tymczasowe po dokonanej całkowitej wpłacie 
zostaną zamienione na formalne akcye. z ; z : 3 : 

Jednakowoż może każdy z subskrybentów na akcye w przeciągu wyżej podanego terminu, zamiast pierwszej raty spłacić całkowitą cenę subskrybcyjną Ww kwocie 126 złr. 
srebrem albo w papierach, po kursie srebra z 18 czerwca b. r. i tym sposobem otrzymać formalne akcye. W tym jednąk wypadku należy zapłacić prowizyę srebrem 
od kapitału nominalnego począwszy od 1go lipca aż do dnia odebrania akcyi. ! aish. 24094; 

6. Subskrybenci na obligacye pierwszeństwa mogą przypadające na nich obligacye w całości lub częściowo w czasie od 1 lipca aż najdalej do 15go sierpnia b. r. za spła- 
tą ceny subskrybcyjnej w kwocie 225 złr. srebrem, albo w papierach po kursie srebra z dnia 18 czerwca b. r. za sztukę odebrać, jednakże winni są zapłacić 5 a pro- 
wizyi srebrem od wartcści imiennej obligacyi. : 

Kaucye, które w gotówce złożone zostały, zwracają się natychmiast po uskutecznionej całkowitej wpłacie podpisanych kwot; przy częściowym zaś odbiorze kwitów tymczaso- 

: wych albo obligacyj, aż po ostatecznem tychże spłaceniu, nadto przez ten czas procentują się one po 4% rocznie. : 
Kaucye złożone w efektach giełdowych zwracają się po odebraniu przez subskrybenta przypadających na niego kwitów tymczasowych lub obligacyj. 
Przy subskrybceyi winien subskrybent oświadczyć, czy złoży przypadającą na niego kwotę za akcye lub obligacye w srebrze lub papierąch. 
W dniu 15 sierpnia 1870 subskrybent, który jeszcze nie odebrał przypadających na niego akcyj lub obligacyj, traci w tym względzie wszystkie swe prawa, a oprócz te- 
go przepada mu jego kaucyą, 
Wszelkie wpłaty jakoteż odbiór akcyj i obligacyj, winny się odbywać w tych miejscach, gdzie się odbyła subskrybcya. 


Wiedeń 11 Czerwca 1870. 
W Imieniu Koncesyonaryuszów: UNION - BANE. 
PROOSPE K TFT. 


Przeznaczeniem Morawsko-Szląskiej kolei centralnej jest bardzo pożądane połączenie północno-zachodniej Morawii z zachodnim Szlązkiem. Kolej ta prowadzić będzie podobnie jak dawna droga pocztowa z Wro- 
cławia do Wiednia, z Ołomuńca przez Gross, Wisternitz, Hombock, Groswasser, Bern, Domstadt, Dittersdorf, Kriegsdor do Freudenthal, zkąd według przyzwolenia król. rządu pruskiego połączy się pod Leobschiitz 
z siecią pruskich kolei żelaznych, z której strony rozpoczęto już nawet budowę. `: - ; i z 

Drugie połączenie przyjdzie do skutku przez Hennersdorf i Ziegenhals do Nissy. Wreszcie boczre linie prowadzić będą z Kriegsdorf do Rómerstadt, z Breitenau do Wirbenthal i z Jigerndorfu do 
Opawy, przez co połączy się z koleją północną Cesarza Ferdynanda. Tym sposobem obejmie kolej w mowie będąca Hannę, jedną z najbardziej urodzajnych okolic monarchii, a ztąd nadzieja znacznego frachtu zboża, 
mąki, cukru, piwa, słodu i tym podobnych produktów. paz t b-alawożoż ła jakość t kos 

Wielkie dla tej kolei znaczenie ma górnictwo. Począwszy od Hombock i Gross-Wisternitz aż do Friedlandyi ciągną się prawie niezmierzone pokłady łupku, a doskonała jakość tego minerału za- 
pewnia bardzo wielki wywóz. z i : ; i 

Podobne znaczenie można przypiszć bogatym pokładom rudy żelazne; przy Brockersdorf i Johannistal, która tak jest wyborna, że dzisiaj chociaż na kołach dostarczaną bywa już to dla sławnej hamerni 
braci Klein, a nawet do fabryk bar. Rothschilda i Kolei półaocnej. — Morawsko- :złązka kolej centr. właśnie te kierunki połączy ze sobą. i 

Najważniejszym frachtem wogóle dla kolei jest węgiel kamienny. Tzisiaj północno-zachodnia Morawia i Szlązk, gdzie przemysł w tak wysokim stopniu się rozwinął, muszą sobie sprowadzać ten artykuł 
dalekiemi ubocznemi drogami z kopalni Ostrawskich. Za pomocą Mor.-Szlązkiej x lei centralnej otworzone zostaną dla tyyh krajów niewyczerpane kopalnie węgla w Górnym Szlązku i to najkrótszą 
drogą — i kiedy dzisiaj cetnar węgla loco Ołomuniec 62 cent. k sztuje, zapomocą Mor.-Szl. kolei centr. z Szlązkich kopalni sprowadzony, będzie kosztował tyko 40 cent. 

Do tego dołączają się jeszcze ogromne, dobrze zagospodorowane lasy arcybiskupa, kapituły ołomunieckiej i zakonu niemieckiego, które nawet dzisiaj dostarczają materyału do Niemiec półaocnych i budulca 
na okręty do Hamburgu. l j t 4 

Znany jest rozwój przemysłu krajów koronnych tu wspomnianych. Tu ma swoją główną siedzibę starodawny przemysł morawski lniany, wełniany i sukienny, dla którego z powstaniem kolei nowa 
nadchodzi epoka, Na równie wysokim stopniu rozwoju znajduje się przemysł wyrobów kruszcowych. 

Równie spodziewać się należy licznego ruchu osobowego, ponieważ kraje te należą do najwięcej zaludn onych w monarchii. i ea 3 

Mor.-Szl. kolej centralna oprócz tego zajmie niepoślednie stanowisko jako ogólna droga handlowa, gdyż przez połączenie dogodne z Nisą i Loebschütz prowadzi najbliżej do portów morza Baltyckiego. k 

Union-Bank przeświadezony, że przedsiębierze budowę wiele obiecującej kolej, nie spuszcza *też z oka istotnych stosunków targu pieniężnego. Chociaż mor.-szl. kolei centralnej r przyzwolono 50-letnie 
uwolnienie od podatków, zupełną wolność taryfy i prawo wywłaszczenia, ważność tego ostatniego okazuje się z wysokiego kursu morawskich i szlązkich obligacyj indemnizacyjnych w przeciwieństwie do wegierskich, 
galicyjskich itd. to przecież zdawałoby się, że jej nie dostaje innym kelejom udzielonej gwarancyi państwowej. i pz 

Jednakże wszystkie w Austryi istniejące bez gwarancyı państwowej koleje, dlatego że je jedynie wywołała istotna potrzeba, wydały wkrótce znaczne zyski dla przedsiębiorców. 
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andlujący jajami 


| i ‘oi Galicyi. _ |damskich, byleby tylko z dobróm wycho- |raczę, przesłać swe adresa z dołożeniem 
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listów zastawnych galic. 
SG ye Ba dniu 11 Czerwca 1870 r. 


"Towarzystwa kredytowego ziemskiego, wylosowanych na 


w Z OE TE PE TO WE EN 


CZAS z Czwartku 16 Czerwca 1870. 


RJ 
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Ser. III. 8. IV. Serya V 
3728 13062 16720 | 126 | 54% 9994 15105 
4002 13096 | 16833 989 483 10193 15128 
5354 13220 17140 1727 838 10234 15177 
5734 13472 17262 1956 947 10498 15261 
6201 13537 17268 3148 1011 11690 15291 
6579 13559 17297 3446 1040 11733 15396 
6630 13593 17378 3756 1262 11984 15512 
7618 13692 17397 3982 1742 12001 15686 
7930 13797 17761 4162 1745 12013 15702 
8246 13825 17797 4189 1958 12325 15707 
8465 13872 18040 4352 2299 | 12456 15762 
9064 13898 18140 4390 2455 12483 15822 
988 1 14009 18364 4531 3047 12533 15882 
10159 14018 18384 4602 3216 12674 15895 
10246 14063 18491 4621 4946 12704 15951 
10269 14348 18795 4739 5307 12717 16006 
10865 14369 18820 4795 5429 12923 16016 
10888 14857 18890 4860 ri ŁA 1 BE 
5 18971 4970 
Jm 15268 19108 5432 6212 13116 16196 
11287 15481 19235 5505 6432 13120 16205 
11413 15564 19322 5614 6442 13155 16221 
11521 15608 19395 5683 6452 13214 16267 
11636 15890 19406 5901 6458 13226 16284 
11640 15967 19573 6005 6480 13332 16296 
11657 16165 19686 6205 6653 13720 16303 
11720 16235 19810 6240 6662 13724 16315 
11863 16343 19912 6595 6676 13897 16382 
12436 16357 19941 6615 6904 13966 | 16416 
12494 16412 19952 6715 7672 14014 16425 
12526 16464 19968 6740 7697 14039 16468 
12876 16604 6813 7740 14068 16478 
| | 6826 7846 14080 16510 
6964 7916 14123 16615 
7025 8060 14134 16630 
7091 8299 14176 16631 
7172 8342 14235 16682 
7407 8653 14239 16708 
7482 8758 14330 17133 
8086 9038 14493 17229 
8151 9187 14499 17436 
9189 14709 18369 
9194 14775 19345 
| 9393 14901 21293 
9845 14939 21482 
| 9968 15013 23110 
Listy zastawne 5%.: 
sz Serya MI. Serya IV. | Serya V. 
pz r w. „mn m, 
153 1329 1553 184 | 89 | 485 | 677 
228 1414 1672 347 271 585 | 
242 1431 1747 361 
637 1470 1899 | | 
930 | 1524 | 


aI L LLLA 
Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem posiadaczy 
aby się po wypłatę kapitału, od dnia 31 Grudnia 


7 h listó t h 
powyższych hstów zastawnych, BE a E ET 


kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie 


40/,ych przy SBtem losowaniu w sumie 165.675 złr wal. aust. 
50/,ych prsy trzeciem losowaniu w sumie 16. 000 złr wal. aust. 


Listy zastawne 4%. 


1870 począwszy, do 


procentowanie tych 


Serya I. N.352, 514. | _Serya II. N. 598, 727, 856. 


listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje; gdyby więc ku- 


za dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu kapitału odtrącone zostaną. 


PONa rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą powyższe listy za- 


stawne — następujące domy handlowe: 


w Krakowie: Rank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu 


w Warszawie Leop. Kronenberg. — W Brodach Halberstam i Nierenstoin, --- w Poznaniu Maurycy i Hart- 
wig Mamroth, — w Wiedniu Kendler i Spółka. — w Pradze Bank dyskontowy — w Berlinie Mondel- 
sohn i Spół, — w Droznie Michał Kaskel,—w Wrocławiu Ignacy Leipziger — we Frankfurcie v. M 


Bracia Bethmann. 


We Lwowie dnia 11 Czerwca 1870. 


kuruje listownie lekarz specyalnie dla chorób epileptycznych br. ©. Kil- 
lisch w Berlinie, Lonisenstrasse 45. Już przeszło stu wyleczonych. į (323-74-208) pg 


Kurcze epileptyczne (wielką chorobę), 


prawdziwe 
tylko tu 


R 


(1016 1 3 


Nowo wynaleziony kruszec szlachetny 


| ZŁOTO TALMI | 


prawdziwe 
tylko tu 


gwarantuje się, iż klejnoty te nawet po długoletniem używaniu nie do- 
znają zmiany, od szczero złotych nie dadzą się odróżnić, jakoteż iż sprzedaje 
się po następujących bardzo tanich cenach, by każdemu nabycie tychże ułatwić, 


Klejnoty dla Dam: 


= 


2:50, 3, 3:50, 4. 
para kulczyków 80 ct., złr. 1, p50, 2, 2:50 
3, 350, 4, 4'50. 
garnitur, brosza wraz z kulczykami w od- 
powiednim guście, złr. 1, 1:50, 2, 2:50, 3, 
3:50, 4, 4:50, 5-50, 6, 6:50, 7, 7:50, 8, 8-50, 9 
prześliczna kolja na szyję dla dam z krzy- 
żykiem 80 cent, lepsze 1 złr., przedniejsze 
złr. 1:50, najprzedniejsze złr. 2, 2:50. 
ciężka branzoletka zir. 1:54, 2, 250, 3, 3:50 
4, 4-50, 5, 5'50, 6, 7. Ą 

wspaniały medalionik damski cent. 50, 80, 
złr. 1, 120, 150, 2, 250, 3. 

elegancki pierścień z kamieniem lub bez ka- 
mienia, cent. 50,80, złr. 1, 1:50, 2, 2:50. 
prześliczny naszyjnik z medalionem, złr. 
3'80, 3, 3:50. 


« — 


— 


-= m 


ji m 


— 


— 


Klejnoty dla Mężczyzn: 


wspaniała broszka 80 ct., złr. 1, 1:20, 1:80, | 1 elegancki modny łańcuszek do zegarka złr. 


% 1:30, 1:60, 2, 2:50, 3, 3:50, 4, wraz z me- 
dalionem zł. 2:50, 3, 3-50, 4, 4:50, 5, 5:50, 6 
długi łańcuch na szyję, nieodróżniający się 
wcale od szczero złotego złr. 1:80, 2-80, 3-50, 
4, 4-50, 5, 5'50, 6, 7. 
przednia szpinka po szalów lub krawatek, 
cent. 50, 80, złr. 1, 1-50, 3. 
zaa medalionik do męzkich łań- 
ców od zegarka złr. 1:50, 2, 2:50, 3. 
przedni sygnet męzki z kamieniem lub bez 
tegoż, ct. 50. 80, złr. 1, 1:20, 1:50, 2, 2'50 3. 
buńcik dewizek zegarkowych 40 cent. 
pe najdogodniejszych guzików do man- 
ietów, z emaliowanemi kamieniami lub bez 
tychże, cent „50, 80, złr. 1, 1:50, 2, 2:50, 
garnitur guzików gorsetowych; i mankieto- 
wych w odpowiednim guście cent. 50, 70, 
85, złr. 1:50, 1:80, 2, -250, 3. 


sę, 
y 


Drukarnia „CLANU“ w krakowie ; 


przy ulicy Różannój i $. Scholastyki, 


zaopatrzona w znaczny zapas czcionek najnowszego kroju, z wydoskonalonemi pra- 
sami pospiesznemi i ręcznemi i w najprzedniejsze farby, tak do dzieł illustrowanych 
jak i druków kolorowych, 


posiadając przytóm | 


WIELKI SKŁAD PAPIERU | LĄ 


z pierwszych papierni, tak krajowych jak i zagranicznych, któren po zwykłych cenach fabrycznych policza, | 


R Z) 


iniejszem zawiadamiam, iż wpisany u- 
TU chwałą Wydziału Izby Adwokackiej z 
dnia 14 Maja 1870 do L. 125 w listę 


Adwokatów, otwieram (1023-2-3) 


Bióro Adwokackie 
w Krakowie przy ulicy Św. Jana N. 313, 
we własnym domu. 

Józcf Schiitzel, Adwokat. 


nym 


poleca się Szanownćj Publiczności z wykonaniem wszelkich w tym rodzaju robót, a mianowicie: drukuje broszury, dzieła 

różnćj treści, 0d najskromniejszych wydań aż do zbytkowych i illustrowanych — czasopisma — tabele — rejestra gospo- 

darcze — cenniki — cyrkularze kupieckie i fabryczne — blankiety — odezwy — okólniki — afisze, tak czarno jak i kil- 
koma kolorami — karty pogrzebowe i t. p. i t. p. 


IMĘ” po najumiarkowańszych stałych cenach. BE 


Przy zwróconćj obecnie uwadze na stan oświaty ludu wiejskiego, poleca się z wykonaniem wszelkich broszur, pojedynczo lub peryodycznie 
wychodzić mających, ręcząc za piękne i szybkie onychże wykonanie. 
DS" Łaskawe zamówienia przyjmują się w biórze Administracyi „Czasu“ przy ulicy Różannćj i $. Scholastyki każdodziennie od godziny 
7 rano do 7 wieczór. 


— GOSEŻDZR 


Niechaj nikt nadarzającej 
się sposobności nie pomija! 


wyprzedaż 
na wielką skalę! 


Z masy konkursowej upadłej fabryki 
słońco- i deszczochronów. 
Parasolki wiosenne: 


AR 


Wiedeń. 


Hotel „Erzherzog Carl,“ 


od dawna znany z wybornej kuchni i usługi, na nowo został umeblowany, odpowie- 
dnio dzisiejszym wymaganiom, poleca się Szanownej podróżującej Publiczności. 


(777-4-6) Zimmermann, właściciel. i pod x materyi 50 cent. złr. ct. Zegary wieżowe 
yońskiego jedwabiu. . . 1:90 n Ą ë 
L » takie same, podszyte . . _230f| najnowszej konstrukcyi, _ 


Wielkie stońcochrony: 


PREPARATOR OTRZYMAŁ MEDAL ZŁOTY I 16,600 Fr. NaGRobr. l szt, z materyi 80, 90 c.. . 1:10 1:10. í każdej wielkości 
1 „ zlyońskiego jedwabiu 1:80, 2:20. §| —= AE N ie., 
2:50, 280. ENNS dla kościołów 


QUINA LAROCHER 


ie 
ELIXIR pokrzepiający i przeciw gorączkowy, wyborny dla osób delikatnych & 
i osłabionych; leczy gastralgije, bladaczki, wychudnienie i marnienie. Bardzo% 
skuteczny przeciw gorączkom i utracie sił po gorączkach, jak również przeciw ” 
zimnicom tak pospolitym w naszym kraju. 
W PARYŻU, rue Drouot, 15; — we LWOWIE, w aptece P, Mixorasca ; 


7 NOBBBYŁ O E NE 000% 3, 3:40 
„ Z Gros de Naples . 3, 3:30, 380 


A - fubrys kolei že- 
l „ takie same podszyte 4, 450, 5:— 

1 

1 


lasznych, will 
Wachlarzowe zasłony od słońca: i 3 
szt. dla dam złr 1:50, 1:80. 

p dla dam złr. 2, 250, 3. 


Deszczochrony: 


ETT 
z zaręcze- 


w KRAKOWIE, w aptece P, Tnavczrńskizco; — w BRODACGH, w aptece P. Kurtar, i i x mie z S ar ZD: 
' Psa. z lyońskiogp jedwabiu złr. 5*50, Pierwsza 
, 6-50. ; À 
1 „ z Gros de Naples zł. 7:50, 8, 9:50 Wiedeńska Fa- 
LIEBIGA E KSTRAKT MIĘ SNY 3 Kosig ko Prowieei więc Aa bryka Zegarów 
z 81 unktualnie za zalie oczt ą Na : TL; 

Z FRAY-BENTOS (Ameryka (Południowa). Shas Giłaczna zalej niaar Lenba SH wielkich 

sowej, obejmującej 20 000 gotowych p:-|| Braci Resch w Wiedniu, 


raeoli, objął na siebie kurator masy. 


(624-11-12) N. Glattau, 


Wien, Kiiirtnerstrąsse N. 51, 


TOWARZYSTWO WYROBU EKSTRAKTU MIĘSNEGO LIEBIGA w LONDYNIE, Mariabilferstrasse N. 61. 


Cenniki i rysunki na żądanie bezpłatnie 
| (944-4-6) 


J. licitzmann et Schn 


(. k. nadworni fabry- kanci fortepianów 


zalecają piękny wybór swych najdoskonalszych co do wytwor- 
ności dźwięku i trwałości nie- zrównanych instrumentów jakoto: 
fortepianów koncertowych, salono- wych, krótkich i pianin, po naj- 
tańszych cenach fabrycznych. Również wypożyczają fortepiana. 
Główny skład: w Wiedniu Kiirnthnerstrasse 14. (952-4-6) 


Wielka oszczędność dla domowego gospodarstwa. 
Natychmiastowe przyrządzenie posilnego rosołu o '/; część taniej, aniżeli ze świe- 
żego mięsa. — Przyrządzenie i wzmocnienie zup, sosów, jarzyn i t. p. 
Wzmocnienie dla słabych i chorych. 

Dwa złote medale: Paryż 1867; złoty medal, Havre 1868 


Wielki Dyplom honorowy — najwyższe odznaczenie — Amsterdam Ra i 
9-11- 


Ceny częściowe dla całej Austryi: 


słoik 1 funt ang. słoik Y,-funt. ang. słoik 7, funt. ang.  słoi ,-fant. ang 
5 złr. SO et. po 3 złr. po i złr. 70 et. po 92 cent. 
Dla zapobieżenia podobiznom uprasza się uważać, że na każdym słoiku musi się 


znajdować świadectwo z podpisem pp 0 EM 
fA A ZO profesorów barona F. von Liebiga dl fA Z pną 
cs i Dra Maxa von Petienkofera. ===" E A LEATA. 
Do nabycia prawie we wszystkich Handlach i Aptek?eh. 


Klejnoty brylantowe, wykonane podobnie prawdziwym, tak, iż 
nawet znawca z trudnością odróżnić je zdoła. Klejnoty te z prawdziwego ej 
bra chińskiego, lub z prawdziwego złota talmi wyrabiane, koniecznie z prawe 
dziwego kryształu górnego, szlifowane proszkiem dyamentowym, nie tracą ni- 
gdy swego żywego połysku. Przednie gatunki oprawne są w prawdziwe srebro. 
1 broszka złr. 150, 2, bardzo przednia złr. | 1 sztuka szpilki krawatowej złr, 1, 1:50 2. 


. 2:50, 8, 3:50, 4, 4:50, 1 z Aia 
A 150, 2, b sztuka pierścienia brylantowego, bardzo 
para kulczyków Zir 5h ardzo prze przedni złr. 1, 1:50, 2, 2.60, 24 


dnie złr. 2:50, 3, 350, 4, 4:50. 
1 para guzików do gorsu złr. 1.10, 1:50, 2, |1 sztuka branzolety, wysadzonej brylantami, 
złr. 2, 2:50, 8:50, 4:50, 5-50. 


1 para guzików mankietowych złr. 1:80, 280 
Klejnoty Jouquile, oryentalne, wiecznie pachnące, mister- 


nie rzeżbione, czarne, z bardzo przyjemnym zapachem, fasonu oryentalnego, 
bardzo eleganckie: 


1 broszka złr. 1, 1'20, 1:50, 1-80 2. sztnka kolij dwa razy około szyi złr. 1 
1 para kulczyków onf. 80, złę, 1, 1:50, 2. cent 20, 140. Pzd 
1 sztuka branzolety cut. 30, 45, g5, złr. 1. |1 sztuka kolij dwa razy około szyi z prze- 
1 sztuka kolij, raz około szyi ent 60, 80. dniemi monetami rureckiemi złr. 2:50. 3. 


Kto artykuły prawdziwe mieć sobie życzy, niechaj się zgłosi listownie lub 


osobiści i 
iście wyłącznie do 1. Glattau, 
Erster Pariser Bazar r Oesterreich in Wien. 
Kärntnerstrasse 51, Palais Tedesco. 
Zlecenia listowne pisane być mogą w każdym języku. Przesyłki uskute- 
czniają się za pobraniem pocztowem lub też po nadesłaniu gotówki. Illustro- 
wane cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie. (625--912) 


Skład hurtowny dla odsprzedających ze zniżką wedle branej ilości u korespon- 
dentów Towarzystwa: Józef Voigt et Comp w Wiedniu, 
zum „Schwarzen Hund* am hohen Markt, Nr. 1- 


Kloger et Sohn w Wiedniu, SchottengasseNr. 1. 
WW Krakowie w Handlach pp. E. Fuchsa i J. N. W altera. 


Karola ws, Polzera 


c. k, wył. J uprzywilej. 


Fabryka kas i sztucznych zamków, 


poleca swe, przez c.k. politechniczny Instytut w Wiedniu, w dniu 8 Listopada 
1869 do L. 1615 fachowo badane i jako wyborowe uznane, wymaganiom te- 
goczesnym najzupełniej odpowiednie, wytwornie wykonywane 
żelazne ogniotrwałe przed włamaniem się pewne 


asy na pieniądze, książ- 
Kl i dokumenta, > 


Szkatułki, Stoliki do pisania, Pulpity, jako 
tez wszelkie gatunki sztucznych zamków, 
po zdumiewająco tanich cenach. 
FABRYKA: 

w Wiedniu, W. Bez. Wienstrasse, 65. 
SKŁADY QCZESCIOWE: 

w kraju i za granicą. 
Cenniki bezpłatnie. 


(2096--12) 


BILLAR DY, 


skutkiem podjęcia się wielkich robót, aby miejsce zyskać, są tanio do sprzeda- 
nia. Billardy te są szczególniej dobrego gatunku i z najlepszemi teraz wyrabia- 
nemi Mantinellami. — Rysunki przesyłają się bezpłatnie, 


„Carl BaLlEGrt, 
Billard- und Que-Fabricant, 


Wien, Matzieinsdorferstrasse, Nr, 5,, 


(960-2.6) 


Suknie ślubne i wyprawy 


poleca 
ces. król. uprzywil. 


Skład fabryczny to- *8* warów jedwabnych 


pod godłem: 


„STADT LYON,“ 


w Wiedniu, Stadt, 'Tuchlauben N. 13. 


Towary jedwabne własnego wyrobu i Lyońskie w całych 
sztukach, jako też w dowolnej ilości łokciowej © 15 procent taniej 
niż każda konkurencya, według następującego Cennika : 


Ceny w walucie austr. 


Przedmioty srebrem 

w banknotach lub 
|kuponami sreb. 
; lod złr. do złr. | od złr. do złr. 
4/, szerokości wyciskany fular . . . . . . 1:— — 1:30 | —'80 — 110 
Fular Raye i Sergó.. . . . . . . .. .| 120 — 160) 1:— — 135 
Fular i Sergć jednokolorowy . . . . . .| 150 — 210 | 125 — 175 
Biały, kolorowy i gładki tyftyk . . . . . 1-80 — 260 | 150 — 218 
3/, szerokości kolorowy Gros de Faille . . 250 — 3:80 2:10 — 3:15 
RETE 1 | T-  AGldR = Z0 
Kolorowy tyftyk Raye i Grisaille . . . . | 120 — 260| 1— — 218 
3/4, */ą Szeroki ozarny Noblesse i tyftyk 1:40 — £75 T18 -aaa 
Czarny Gros de Paille . . . . . « « « . _2——4— | 165 — 3:35 
Czarny Draps de Lyon i Kaszmir najlep. jedw. (3880 — TW | 315 — 650 
Brodanie de Lyon . „1: - + »-: + bóg 1:20 — 270 | T— — 2% 

Atłas do stroików we wszystkich kolorach . DW S usg | —90 
AUGS na euknie-„ "SG u TG zde 4:80 —-qge3 1:50 — 580 
Maksty tyltykowe „oo « s u ane/$ > 150 — 160 | 1:80 — 1:35 


Na żądanie z chęcią przesyłamy próbki naszych materyj. 
Zamówienia wypełniają się na wszystkie strony świata za pobraniem nale- 
żytości koleją, parowym statkiem i pocztą. (178-5-6) 
BEE Wszelkie obcokrajowe monety i kupony przyjmowane będą we- 
dług dziennego kursu, bez doliczenia należytości za wymianę. 


= 


CZAS z Czwartku 16 Czerwca 1870. 


rzy oddaniu do Księgarni 

Katolickiej w Krakowie 
„Kazań ks. H. Kajsiewicza,* podałem 
przez pomyłkę cenę złr. 8.75, zamiast 
złr. 7:50 za egzemplarz. Sprzedano do- 
tychczas parę egzemplarzy. Nabywcy ra- 
czą się zgłosić do powyższej Księgarni, 
a nadwyżka będzie zwróconą. Cena „Ka- 


zań“ zaś na 7 złr. 50 e. ustaloną zostaje, 


(991--2) X. A. D. 


Wybór książek 
odpowiednich na nagrody dla mło- 
docianego wieku, tak oprawnych jak 

bez oprawy, poleca Księgarnia 


Juliusza Wildta 


w Krakowig™>. (993-2-3) 


DS. 


Ogłoszenie konkursu. 


L. 351 R 


Na mocy upoważnienia Wysokiego 
Wydziału krajowego, we Lwowie z dnie 
51 Maja 1870, do b. 6881, Byrekcya 
Szpitalów ogłasza Konkurs na posadę 
Adjunkta przy Oddziale H. chorób 
zewnętrznych w Szpitalu SW, Łazarza z 
płacą roczną 400 złr. i dodatkiem 80 złr. 
w. a. na pomieszkanie. * `? 

Posada Adjunkta w mowie będąca u- 


dzieloną będzie na dwa lała, a przy od- 
powiedniem 1 ścisłem pełnieniu obowiąz- 
ków przedłużoną być może na nastę- Planie, eona oaa eny iMiki E 
| Janvars pocztmistrza w Gorlicach. 

Ubiegający się o rzeczoną posadę win- 


pne dwa lata. 


ni wnieść swoje podania najpóżniej 
po dzień 24 Czerwca r. b. 


do Dyrekcyi Szpitalów S. Łazarza i S. Du- 


cha w Krakówie bezpośrednio, lub przez 
swoją Władzę przełożoną, jeżeli są teraz 
w słażbie publicznej. 
W podaniach wykazać należy: 
1. Wiek, stan, miejsce urodzenia i przy- 
należność państwową ; 
2. Stopień Doktora Medycyny i Chirur- 
gii otrzymany na jednym z Uniwer- 
sytetów monarchii Austryacko- Wę: 
gierskiej; i 
Władanie językiem polskim. 
Dyrekcyi Szpitałów Sw. Łazarza 
i Sw. Ducha. ` (994--3) 


Kraków dnia 8 Czerwca 1870. 


3. 
Z 


Ogłoszenie 
|L. 1210 (990-2-3) 

Dyrekcya galicyjskiej kasy Oszczędno- 
ści podaje do powszechnej wiadomości, iż 
na mocy uchwały Towarzystwa przez Wy- 
sokie c. K. Ministerstwo zatwierdzonej, o- 
kres czasu, w którym pożyczka na hipo- 
tekę udzielona ma być spłaconą, rozsze- 
rzonym został przy pożyczkach na hipo- 
teki ziemskie, aż do 351, lat, a przy 
pożyczkach na domy7aż do 27 lat. 

W razie udzielenia pożyczki na real- 
ność miejską na dłuższy okres czasu, Dy- 
rekcya przekona się, gdzie to za potrze- 
bne uzna, o stanie budowy na koszt bio- 
rącego pożyczkę. 

Lwów dnia 27 Maja 1870. 


Krynica. 
Pod trzema różami 
Wielki dom gościnny 


w bliskości Nowych Łazienek poło- 
żony, ną sposób zagraniczny u- 
rządzony, poleca się osobom przy- 


bywającym do Krynicy. 
(927.2-6) 


Dnia 18 Czerwca 1870 
odprawione będą jako w rocznicę śmierci 
za duszę Ś. p. 


MARYI Z BORCHÓW 
Księżny SANGUSZKOWEJ 


żałobne Nabożeństwa: 
w KRAKOWIE: 
na Piasku w kościele XX. Karmelitów o godzi- 
nię 8 rano; 

w TARNOWIE: 

w kościele Katedralnym o godzinie 9 rano; 
w RZESZOWIE: 

w klasztorze OO. Bernardynów o godzinie 8 rano; 


na które to Nabożeństwa zaprasza się Krewnych, Znajomych 
i pobożnych Chrześcijan. 


(1039) 


Ogłoszenie licytacji. 


We wsi Piskorowicach, w Starostwie 
Jarosławskiem położonej, jest do sprzeda- 
nia w drcdze licytacyi, zacząwszy 0d dnia 
20 Czerwca i nastepnych : dwie 
Młocarnie górne z wiałmiami i całym 
przynależnym narządem, z,dwoma Biecz- 
karniami w. jak najlepszym stanie; Gre- 
biarka cała żelązna, Wozy fornalskie, Płu 
gi i wszelkie sprzęty gospodarskie. Oprócz 
tego: Woły robocze, 2 Buchaje, Krów kil. 
kadziesiąt rasy holenderskiej z krajową 
krzyżowanej, Jałownik i cielęta tegorocznie, 
Konie fornalskie i młode ze stadniny. — 
Owiec czarnych grubowełnistych sztuk 200. 

(931- 3) 


Precz z odgniotkami! 


Za potrzymaniem maści mojego wyrobu 
przez 5 — 10 minut, wydobywa się nad- 
ymiotek wraz z rdzeniem. Maść ta przez 
kilkorazowe posmarowanie niszczy zupeł- 
nie kurzawki, oraz goi wszelkie odzię- 
bienia. (591-6-9) 


Ospa krowianka 


i Płótno przeciwreumatyczne. 


Józef Trauczyński w Krakowie, 
Apteka „pod Gwiazdą“ ulica Floryańska. 


SEP" Prawdziwej Maści i Mydła toaletowego 
- , nadającego nadzwyczajnej białości i dē- 
likatności cerze, dostać można w aptekach pp. 
Czemeryńskiego w Tarnowie, p. Reissa w Bọ- 
chni, Kurowskiego w Wadowicach, Mizerkiego w 


a LI 
Mieszkanie letnie 
do wynajęcia od 1 Lipca 1870. 
1. Dom w Krąkowie, wśród bardzo pię- 
knego ogrodu, obejmujący 9 pokc- 
jów i kuchaię, oraz całe wewnętrzne 
urządzenie. (1028-2-3) 

2 Mieszkanie w Krakowie, w takiem sa- 
mem jak powyższe położeniu, ale bez 
mebli obejmujące 2 pokoje i kuchnią. 

3. Na wsi, „mili od Krakowa odległej 
cały Dwór piękny 0 6 pokojach bez 
umeblowania, ze stajnią i wozownią. 

4. Tamże w oficynie 3 pokoje z ku- 
chnią bez umeblowania. 


pan Adam Krywult, właściciel H - 
rzennego w Rynku Głównym. ANI 


PASTYLKI 
UŁATWIAJAGE TRAWIENIE 


PBURINiUBUISSON 


Pigułki te przepisywane są przez najznakomit- 
<a lekarzy paryzkich w bólach żołądka, w 
trawieniah mozolnych, długich i bolesnych, 
w odbijaniach i kwasach, w. odęciach żołądka 
t =. bólach głowy i migrenach, w braku 
apetytu i snu, w womitach nastem cych po 
edzeniu, zafiegmieniu i katarach żołądkowych. 
Pobudzają apetyt u osób przychodzących do zdro- 
wia i zastępują skutecznie Pastylki, mające z+ 
podstawę wody mineralne alkaliczne. 

Dostać można w Krakowie: w aptekach pp. 
J. Trauczyńskiego i W. Redyka — we Lwowie w 
aptekach pp. Piotra Mikolasza, Berlinera i Zy- 
gmunta Ruckera — w Brodach w aptece p. Kul- 
laka i p. Franzosa — w Rzeszowie w aptece p. 
Szaittera — w Wiedniu w Składach materyałów 
aptecznych pp. Raabe i Róder. (553-10-12) 


BANDAŹE 
Elektro-medyczne. 


Wynalezione przez Pa. Marie Doktora zamiesz- 
kałego na ulicy de Varbre Sec, 44, który otrzy- 
mał brewet wynalazku na lat 15; leczą redykal- 
nie wszelkie ruptury i kiły. 


Prawdziwe bandaże znajdują się w Krakowie 
w aptyce Pa. Taauczyńskiego; w Poznaniu w ap- 
ece Pa. Dra Mankiewicza. (481-15-) 


Prawdziwe pigułki Morisona. 


Najlepsze ze środków Gai 5 8 i przeczy-| 
szczających krew we wszelkich sła 

przymiotu, skrofulicznych, liszajach, wyrzutach 
skórnych i zepsuciu krwi. 


aptekarza, 30, nlica Louis le Grand; w Krakowie 
w aptece p. Trauczyńskiego. 


Wydawca: hr. Tarnowski, 


Bliższej wiadomości udziela przez grzeczność | 


|rozpowszechniona „Angielska , 
najłatwiejszego i najtańszego zapuszczania samemu posadzki 
(twardej lub miękkiej), niepotrzebuje już żadnej przechwałki, gdyż za skutek jej 
ręczy się. Każde dziecko może tę czynność załatwić. Jedno pudełko (wystarczające 
na l pokój) wraz z przepisem użycia kosztuje 1 złr. 


bienia wszelkich plam z każdej materyi, 3 
jemnej woni można jej używać za”perfumy. Oryginalny flakon 80_kr.—— Paryska 
politura na meble, do ńajpiękniejszego politurowania samemu starych i takich mebli, 
na których olejna chropowatość wyszła, 
sem użycia 85 kr.. Robota jest łatwa, 
skóry do zachowania i nieprzemakalności obuwia. Puszka wystarcza na 1 rok. Ce- 
na 1 złr. 20 kr. Opakowanie jak najtańsze. Za gotówką lub pobraniem. | ; 
Główny skład: Kerner & Kornguth, Materialwaarenhandlung in Wien 


ościach złego |. 


(755-7-12) i 
Skład główny w Paryżu u p: Arthand Moulin, | 


KEOST 


czasopismo ilustrowane, 


będące najobszerniejszym tygodnikiem w języku polskim, wychodzą w Warsza- 
wie co Czwartek, w objętości półtora do dwóch arkuszy, czyli 12 do 16 ko- 
lumn druku garmontowego, jak Prospekt, który niedawno był dołączonym. Tekst 
zdobią liczne drzeworyty rysowane i rytowane na drzewie przez najznakomit- 
szych naszych artystów. W Galicyi i Szląsku austryackim prenumerować mo- 
na we wszystkich znaczniejszych Księgarniach; Kantor główny na te prowincye 
urządzony został u MD, E. Kriedłeina w Krakowie; kwartalnie po 
3 złr. 30 e. — na prowincyi w Galicyi, Bukowinie i Szląsku austr. z przesył- 
ką pocztową w opasce 3 złr. 82 cent. (2104-11-) 

Prenumeratę wnosić można do jednej z firm wyżej podanych. Zyczący so- 
bie, mogą także opłatę prenumeracyjną przesłać wprost do biura S. Lewentala 
Wydawcy „Kłosów,* a pismo będzie im co tydzień według wskazanego adre- 
su franko dostarczane. Listy z przedpłatą powinny być do gzanicy Królestwa 
trankowane, opłatę zaś portoryi w obrębie Królestwa Polskiego ponosi wydawca. 


Tygodnik Kkomansów i Powieści 


wychodzi w Warszawie co tydzień, nakładem S. Lewentala, wydawcy „KŁOÓSÓW,: 
objętości od półtora do dwóch arkuszy druku garmontowego. Jest to w stosunku 
dó swej objętości najtańsze pismo polskie. Celem tygodnika jest obznajmienie 
czytającej Publiczności z najcelniejs'ymi utworami powieściowemi tegoczesnych 
aatorów krajowych i zagranicznych. Pismo to drukuje w każdym numerze dwie 
na raz powieści, to jest: jednę oryginalną, a drugą tłumaczoną. Najznakomitsi 
powieściopisarze są współpracownikami Tygodnika. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


W Galicyi i Szlązku austryackim prenumerować można we wszystkich 
znaczniejszych księgarniach, kantor główny na tę prowincyę urządzony zosta- 
u BD, HK, Friedleina w Krakowie, kwartalnie A złr. 40 cent., na 
prowiacyi w Galicyi, Bukowinie i Szlązku austryackim z przesyłką pocztową 
9)11-3) w opagce MH złr. 66 centów. 


Majątek ziemski w Królestwie Polskiem, 


dobrze zagospodarowany, 


w położeniu bardzo ładnem, z trzech folwarków złożony — mający rozle: 
głości włok 74 miary nowo-polskiej, w tem gruntu ornego morgów 300 prętowych 
1:058, lasu morgów 696, łąk i pastwisk morgów 279, wody, na której młyn morgów 
6, reszta pod ogrodami, zabudowaniami i drogami; — położony przy kolei żelaznej 
Warszawsko-wiedeńskiej od granicy pruskiej mil 8— mający gorzelnię wzorowo 
urządzoną, zabudowania murowane, ogród owocowy z oranżeryą i ogród dziki — 
jest do sprzedania z wolnej ręki z inwentarzem żywym i martwym za 88.800 tala- 
rów pruskich. 


Bliższa wiadomość w Warszawie ul, Ordynacka 


Nr. 6, Szaniawski, 


FERDYNANDA F. LEITNERA 


(918--3.) 


Kantor bankowy i komisyjnyj 


W WIEDNIU, 
Stad, Wallnerstrasse Nr. 17. 


poleca się do zakupna i sprzedaży wszelkich gatunków 


PAPIERÓW BANKOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH, 


jak niemniej do wypełnienia poleceń na tutejszej giełdzie, jakoteż w Peszcie, 


Frankfurcie, Berlinie i Paryżu pod najprzystępniejszymi i najrzetelniej- 


szymi warunkami. 


Nabyte przeze mnie papiery mogą być u mnie pozostawione pod najtańszy- 


mi warunkami. 


Polecenia zamiejscowe przyjmują się jak najchętniej i wypełniają 
618.11-12) 


się bezzwłocznie. 


BASSERMANN & MOND 
Fabryka Machin do szycia 


Mannheim. 
Maszynki do szycia familijne 
podwójnie stębnujące, 
ze wszystkiemi przyrządami — ręczne 30 talar. 
do poruszania nogami od 39 tal. i wyżej. 
ilustrowane Cenniki i próby szwu bezpłatnie. — Zaręczenie dwu-letnie. 


Maszynki ze szwem łańcuszkowym The Queen 17 tal. — La Cou- 
ronne 18 talarów. — Odprzedającym znaczny rabat. (37-71-12) 


Już niepotrzeba frotera! 


w połowie Europy z tak ogromnem powodzeniem 
kauczukowa pasta połyskująca, do majpyszniejszego, 
wszelkiego rodzaju, 


Moja jedynie prawdziwa 


30 ce. 
do natychmiastowego wywa- 


Aqua aromatica, pachniąca włoska woda do plam; ) 
a dla jej przy- 


nie szkodzi kolorowi, 


(najnowszy wynalazek). Flakon z przepi- 
skutek zdumiewający. Rosyjska pasta ną 


(497.7-12) Stadt Wollzeile Nr 22. 


W Krakowie główny skład u p. Jakóba Goldwassera na Stradomiu w 
| domu Deichesa, 


M ADORIJOGORE || 
air selerowy. * 


Zbawienne działanie Elixiru tego Ma narzędzia moczo- 
płciowe znane i używane od najdawniejszych czasów, przyrzą- 
dzany najtroskliwiej z roślin na Wschodzie rosnących, pobudza przy- 
jemnie i orzeźwiająco cały organizm, przywraca czynność zwątloną na- 
rzędzi płciowych, i podtrzymuje ich działanie, przy częstszem używa- 
niu tegoż, do najpóźniejszego wieku. — Główny skład w Wiedniu w 
aptece „zum rothen EńrebSs am Hohen Markt — jako też 

” w aptece p: Stockmara w Krakowie. Flakon z przepisem 
używania 3 złr. w. a., z przesyłką pocztową 20 c. więcej. (9564-24) A 

L Ę 
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EJ m 
Pieniądze. 
Gotówką al pari 100 za 100 


ma 6%, prowizyi 
w dowolnej wysokości na dobra ziemskie 
i realności miejskie. — Bliższa wiadomość 
w kantorze komisowym dla spraw handlo- 
wych we Lwowie, przy ulicy Szerokiej 
pod L. 72/4 na pierwszem: piętrze, w do- 
mu ś. p. pana Smutnego. (966) 


ospodarczy, będąc 
Rządzca ESOR w obowiązku, wić 
dający polskim i czeskim językiem, po- 
szykuje od lgo Październiką r. b. umie- 
szczenią. — Zgłaszania uprąsza nadsyłać 
pod znakiem WW. S$. 24, poste restante 
Freystadt (Nieder-Schlesien, Preussen) 

(1024-1-3) 


acarana 


Mariengasse w Wiedniu 
znajduje się 
pierwszy i największy 
w Austryi 

równy 


Skład Obuwia 
EMANUELA STERNA 


dla sprzedaży hurtownej i częściowej, gdzie 

najpiękniejsze i bardzo eleganckie kamaszki 

męzkie, damskie. i dziecinne w największym 

wyborze po następujących, zadziwiająco tanich, 

stałych cónach nabyć możną. 
Mamaszki męzkie  (338-6-26) 

ze skóry kozłowej złr. 4:50 — z podw. pode- 
szwami złr. 5. 

Ze skóry cielęcej lub kozłowej . . . .złr. $ 
„ gładkiej, z podw. podeszw. złr. 5'89 - 
wyszywane złr. 6 — z kapami zir. 650 = 
z poczwórną podeszw. złr. 7:50 — z korko- 
wemi podeszwami złr. 8:50. 

Dla cierpiących na nogi złr. 5:50 — z podw. 
podeszw. złr. 6»= z lakier. kapami z pojed. 
podesz. 650 — z podw. podesz. złr. 7. 

Ze skóry rosyjskiej lakier. z podw. podeszwą 
złr. 6 — w najlepszych gat. 6:50 — wyszy- 
wane 6-80 — z kapami złr. 7. 

Lakierki salonowe złr. 6 — wyszywane 6'5 
+ obsadz. guzikami podsz. złr. 7 — Fanta 
sie najlepszego gatunku złr. 8. 

kKamaszki damskie: 

Prunelowe na gumie obszyw. skórą złr. 280 - 
z kapami lakierowanemi złr. 870 — najlep. 
półskór. z kapami ląk. złr. 450 — wysokie 
złe. 5:50— Fantasie złr. 6- % przodu sznu- 
rówane z rozet. złr. 3:50— z kapami lakier. 
złr. 4*- znajpięk. rozet. wysokie złr 4:50— 
z kapami ląk. złr. 480— wys: Fantasie 550. 

szare lub brunatne prunel. para «0.30 e. drożej. 

Skórz. lub aksam, na gumie półskór. złr. 3-51 
na gumie półskór. z kap. lak. złr. 4: — naj- 
lepsze złr. 4:50 — Fantasie złr. 5— pasowe 
złr. 6;— wysokie złr. 6:50— Fantasie 6'50- 
z przodu sznurow. półskór. złr. 350 — z ka- 
pami lakier. złr. 4— wysok. najlep.;kap lak 
złr. 5 — Fantasie złr. 6 — pasowe złr. 5'80 

$| najlepsze złr. 650. (333-11-36) 
Cielęce na bardzo cienk. gumie od 5 do „ 7.— 
dto wys. z przodu sznurow.od 5do„ 8— 

Złoto- skórkowe na gumie najl. od 5 do „ 6:50 
df3 wys. z przodu sznuro. od 6 do, 7:50 

kiamaszki dla dzieci: 

Skórzane, prunellowe, aksam., z przodu 8znu- 
rowane wysokie złr. 2'50— najlepsze ah S 


wysokie z przodu sznur. pasowe złr. 3 
amaszki dla dziewcząt: 


Skórk. prun., aksam, z przodu sznur. „ 
dto najlepsze 
dto wyso. z przodu sznur. pasowe s» 

Hamaszki dla chłopców: 

cielęce lub kozłowe , 
dto z podwójną podeszwą . . . + » 
dto dto obszywane . . + » 

dto polskie buciki z cholewami. .„ 65% 

Skład Pantofli dla mężczyzn i kobiet, para od 
złr. 1:20 do złr. 3:40. 

Wielki wybór Bucików z białego, czarnego i 
kolorowego aksamitu, z kolorowej szagryno- 
wej skóry, złotej skórki i t. p. 

Wielki skład Trzewików skór., prunel., aksam. 
atłasowych, lakierowanych, na korkach i ob, 
casach od złr. 5'50 do złr. 8. 

Kupcy hurtownicy otrzymują znaczną zniżkę. 

Obszerne cenniki posyłają się franco. 


aiae (Gotów €0 e 


Radikale Heilung und Kräftigung 


der Zeugungsorgane 
durch den Gebrauch des 


Manbarkeits-Extraktes 


und der 2 
Vegetabilien-Substanz et Pillen 
des (346.--12) 


Dr. Gross 
Durch richtigen Gebrauch dieser Heil- 
mittel wird Leidenden jeden Alters ge- 
gen Schwäche der Geschlechtstheile , ent- 
sprungen durch Selbstbefieckung, Aus- 
schweifung und Ansteckung, sichere ra- 
dicale Heilung geboten. 

Unter Zusicherung  strengster Dis- 
cretion zu beziehen durch Gross, Dr. 
der Medizin, der Chirurgie und Geburts- 
helfer, Wien, Körnergasse Ner 

2, 1. Stock, Wro 18. 


Corespondenz in allen Sprachen. 
ordination von 10 bis 3 Uhr. Für 
Unbemittelte gratis. 


Patienten aus der Provinz senden einen 

ausfiibrlichen Bericht nebst 5 fi. 6. W. 

ein (am billigsten rekommandirt, wo 

ihnen Medizin und alles Nóthige zuge- 
sendet wird. 


| 
Fabryka slynnie znanych i naj- 
więcej poszukiwanych ces. i król. 
wyłącz. uprzyw. wieloma medalami 
odznaczonych 


przenośnych lodowni, 
oszczędzających lód; aparata do 
lodu i chłodzenia wszelkiego ro- 
dzaju; miemniej równie ulubione 
jak wszędzie używane metalowe 
kurki do napojów cburzących; metato- 
we wentyle do be zek; przyrządy do 
klarowania piwa itp. 
Antoniego Wiesnera w Wiedniu, 
Fabryka, Wieden Hauptstrasse Nr 60 
(w spalonym. domu). 
Zaleca wszelkie swe wyroby po 
znanych najtańszych cenach. 
Główną Ajeńcyę dla Galicyi u- 
trzymuje Herrmann Fritsch w Kra- 
kowie. (957-2-3) 


Ostrzeżenie 


Oznajmiam publicznie, iż w życiu mo- 
jem żadnych wekslów nie podpisywałem, 
ani żyrowałem, ani też nikogo do pod- 
pisania nie u„oważniałem; przeto gdyby 
akiekolwiek z moim podpisem okazały 
jsię weksle lub obligi, te za sfałszowa- 
ne uznaję, a nsbywcy takowych sami so- 
bie szkodę przypiszą. (1020--3) 

Julian Gorczyński. 


| atu Najlepsze 
pi iedef skie |© 
„ (|CZErnidło na buty] < 
m | bez kwasu siarczanego | „m 
wyrobu (2103-42-48) ai 
„| Stefana Fernolendta, |a 
> siostrzeńca Franc. Fernolendta | iw 
A EA Wiedniu, Schulerstrasse, 21.| e 


U L_KPRODO M 


Znany powszechnie i podług zdania le- 
karskiego wielostronnie wypróbowany 


JSTYRYJSKI SOK ZIOŁOWY 


dla cierpiących na piersi. 
Dostać go można zawsze w świeżem stanie po- 
cenie 80 cent. za flaszkę. 


J. Engelhofera Esencya muszku- 
łowa i nerwowa 


z aromatycznych ziół alpejskich. 


Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bó- 
lom gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawroto- 
wi głowy i bólu krzyżów, osłabieniu nerwów i 
ciała, a do wzmocnienia organów płciowych za 

najskuteczniejszy uznany. Cena ct. 


STOMATICOŃ, Woda do ust 


Dra Brunna, Dentysty kilku c. k. Zakła- 

dów w Gracu, uznana w skutek nader licznych 

doświadczeń za specyficzny środek do zagojenia 

rozranionych dziąseł, do usuwania cuchnącego od- 

dechu i wstrzymania postępującego pruchnienia 
zębów. — Cena fiakonika 88 cent. 


LIKIER ŻOŁĄDKOWY 


Dra Krombholza. 

„Likier ten przyrządzony ze wzmacniających ro- 
ślin, działa szczególnie skutecznie na organa trą- 
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzba- 
wienniejszy wpływ na zdrowie. Może on być do- 
skonałym towarzyszem na polowaniu przy wy 

cieczkach i w podróży. — Cena flakonu 52 ct. 


at zy eż przedmiotów dostać można praw- 
dziwych: w Krakowie jedynie u Pana Józefa 
Jahna, we Lwowie u K. Schubutha przy ulicy Kra- 
kowskiej — u aptekarzy: Zygmunta Rukera (da- 
wniej Tomanka), Mikolasza i Borlinera. 

W Białej u P. Knausa — w Bochni u B. Fa- 
denhechta — w Ceerniowcach o T. Zachariasie- 
wicza i Rojańskiego w Jarosławiu u J. Baja- 
na — w Kołomyi u F. Zachariasiewicza i Schai 
Hermana — Rzeszowie u J. Schaitera — w Sta- 
nisławowie u A. Tomanka i Spółki — w Tarno- 
polu u M. Schlifki — w Tarnowie u Wielogór- 
skiego — w Wieliczce u Charskiego — w Zale- 
szczykąch u J. Kodrębskiego i Spółki. 

(312-9-2 ) 


WODA Dra JACKSOŃ 


w Paryżu, (941-3) 


Oddawna znana i oceniona za najskuteczniej- 
szą na leczenie i zachowanie od pruchnienia zę- 
bów, sprawia przyjemną woń w ustach, leczy 
dziąsła delikatne skłoune do krwawienia, uśmie- 
rza w jednej chwili najgwałtowniejszy ból zębów. 

€F- W Paryżu w aptece E Cahan, 67 rue 
Jean Jaques Rousseau — w Krakowie jedynie 
w aptece p. I. Trauczyńskiego — we Lwowie w 
aptece p. Piotra Mikolasza — w Brodach w ap- 
tece p. Kullaka. 


Towarzystwo 
Poznańskie, 


w zamiarze wystawienia Fabryki potrze- 
bującej siły ruchomej napowietrznej, ży- 
czy zakupić odpowiedni plac położenia gó- 
rzystego w bliskości Krakowa-—Zgłoszenia 
w tym względzie przyjmuje /gnacy Kreitler, 
Ajent w Krakowie tylko do 30go b. m. 

(1027-2 4) 


W największym 


SKŁADZIE UBIORÓW 
E. Sameta 


w Wiedniu, Stadt Stefansplatz, 
Ecke der Goldschmidgasse Nro I. 
lsze piętro, są z najwyborniej- 
szych materyj najwytworniejsze 
ubiory męzkie na tę porę po zna- 
cznie niskich cenach w zapasie: 
Wierzchni surdut od 8 do 30 złr. 
Ubrania prawdziwe 

Cheridowe od 20 do 45 złr. 
Ubrania wiosenue „ 12 „ 30 » 
Ubrania salonowe „ 22 „ 49 , 
Fraki i surduty „ 14 n 28 
Surduty domowe 

i kancelaryjne n 


107 
LIBERYE 
w wielkim wyborze. 


| Niemniej poleca swój Zakład wypo- 
życzania nbiorów. (495.16) 


HEMOROIDY, 


nawet zastarzałe, można bardzo prędko wyleczyć 


n 


| rzez użycie POMADY p. Royer, mającej wła- 


Sność roztwarzania i rozpędzania. Cena bardzo 
przystępna. (754 7-12) 
BaQ Skład główny w Paryżu przy ulicy S. Mar- 
cina Nr. 245 — w Krakowie w aptece pana 
I Erę tedy i w aptece p. W. Redyka 
— we Lwowie w aptece p. Mikolasza — 

w Brodach u p. M. Kullaka 


Czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. 


Rządzca Drukarni: Józef Łakociński, 


